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Min. Bidault żąda niezwłocznego umiędzynaro- 
dowienia tego arsenału agresji niemieckiej 


LONDYN (obsł. wł.) — Jak donoszą z 


śleniu poziomu produkcji przemysłowej 


Moskwy, na wczorajszym posiedzeniu | Niemiec dopóki nie zostaną przyjęte pos- 


Rady Ministrów Spraw Zagranicznych; 
na którym przewodniczył minister Mar- 
shall, min. Bidault zreterował Stanowisko 
Francjj w sprawie podniesienia pozio- 
mu niemieckiej produkcji przemysłowej. 
Bidault wypowiedział się przeciwko okre 
Errosa i 


Fałszywe rachuhy 


Przez kilka dni trudno było o chleb w 
Łodzi. Spekulanci wykorzystali ten fakt, 
aby podwoić, czasem potroić ceny pieczy- 
wa. Brak chleba, paskarska zwyżka cen 
boleśnie uderzyła w skromny budżet ro- 
dziny robotńiczej lub pracowniczej, 

Nie ukrywaliśmy ani przez chwilę 
tych faktów, wyjaśniliśmy ich przyczynę, 
zapowiedzieliśmy, że przeszkody w za- 
opatrzeniu Łodzi w chleb zostaną w cią- 
gu paru dni usunięte. 

Tai: też się stało. Od wczoraj Łódź nie 
odczuwa braku chleba, ceny na chieb 
wolnorynkowy załamują się, muszą zała- 
mać się. Ustalone wczoraj ceny na chleb 
nie mogą być naruszone. 

Część łodzian dała posłuch  puszczo- 
nym przez elementy reakcjne pogłoskom 
panicznym i zaczęła ku radości paskarzy 
skupywać produkty po każdej żądanej ce 
nie i została solidnie przez tychże obsku- 
bana. 

Z tych faktów każdy trzeźwy człowiek 
pracy powinien wyciągnąć dla siebie nau 
kę: nie wolno poddawać się panicznym 
podszeptom, nałeży w trudnej nawet sy- 
tuacji zachować spokój i dyscyplinę spo- 
łeczną, bo przede wszystkim... panika nie 
popłaca. 

Nie tailiśmy i nie taimy prawdy przed 
społeczeństwem. 'Mówiliśmy otwarcie 
przed wyborami i mówimy otwarcie dzi- 
‘siaj: najbliższe tygodnie będą niełatwe. 
Jest to zrozumiałe dlaczego. Ciężka zimą 
spowodowała trudności z omłotem zboża, 
z dostawą produktów rolniczych do miast. 
Spekulanci zbożowi i bogaci chłopi skupo 
wali całą jesień i zimę zboże i wstrzymu- 
ją się z jego sprzedażą w rachubie na wy- 
sokie ceny na przednówku. Poważne 
transporty zboża i artykułów spożywczych 
z należnych dostaw od UNRR-y oraz jesz- 
cze większe transporty zboża, mąki i arty- 
kułów żwnościowych oraz surowców zaku 
pionych przez Rząd za gotówkę. za gra- 
nicą, nie mogły dotrzeć na czas do kraju. 
Nie mogły ze względu na tegoroczną su- 
rową zimę, która skuła lodem cieśninę 
Skagerraku i uniemożliwiła okrętom do- 
stęp do naszych portów. , Nie mogły na 
czas przybyć do Polski także i dlatego; bo 
zdaniem pewnych kół anglosaskich, po- 
wiedzmy, „pilniejszą* rzeczą jest przesłać 
żywność „biednym“ Niemcom. * 

Wspomniane przyczyny zmuszają pań- 
stwo do ostrożnej i oszczędnej gospodarki 
posiadanymi rezerwami. Rezerwy te są 
jednak dostateczne, aby zapewnić zaopa- 
trzenie w chleb i inne artykuły spożyw- 
cze wszystkich posiadaczy kartek żywno- 
ściowych. ; 

Lody na Bałtyku ustępują i już nie- 
długo do Gdyni i Gdańska zaczną przybi- 
jać ładovrane zbożem okręty. Ci wszyscy, 
którzy przetrzymują zboże w rachubie na 
wysokie jego ceny na przednówku, pomy- 
lą się w swych spekulacjach i grubo za to 
zapłacą. Ale o nich nie będziemy sie m”*t 
wić. 

Rzecz polega na tym, aby rie ułatwiać 
spekulantom ich brudnej, łaiqackiej robo- 
ty. A w tym celu potrzeba jednego: zacho 


tulaty Francji w sprawie umiędzynarodo- 
wienia Zagłębia Ruhry i umożliwienia 
Francji korzystania z węgła niemieckie- 


0. 
{ Bidault podkreślił, iż. nie domaga Się 
dia Francji określonej i niezmiennej ilo- 
ści węzła, lecz pragnie ja uzależnić od 
tempa produkcji niemieckiej, 

Dalei Bidault wypowiedział się w en:r 
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Wisła zai 


gicznych słowach przeciwko podniesie- 
niu poziomu produkcji stali, wskazując iż 
odbudowa przemysłu stalowego — to 
odrodzenie niemieckiego potencjału wo- 
jennego. Produkcja stali w Samych Niem 
czech powinna być minimalna. w wyPad 
ku zaś, jeśli ilość ta będzie niewystarcza 
jaca dla potrzeb pokojowych, należy 1m 
portować stal z Francji, Belgii i Luksem- 
burga, które winny otrzymywać niemiec 
ki węgiel. 


T 4 
da i 
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iera mosty 


Odpowiadając min. Bidault Bevin w 
dalszym ciagu nalegał na uchwałę o fed- 
ności gospodarczej Niemiec przed uchwa= 
łą w sprawie Zagłębia Ruhry. 

Minister Marshall zapropnował przer- 
wać dyskusję na 2 dni, podczas których 
ministrowie dokładnie zaznajomią Się z 
punktem widzenia swoich partnerów na 
całokształt zagadnienia niemieckiego. 

Marshall zaproponował również wez- 
wanie do Moskwy przedstawiciela rządu 
austriackiego celem wysłuchania igo 0- 
pinii odnośnie przygotowywanego trak- 
tatu pokojowego. Wnioski te zostaną roz 


patrzone na dzisiejszym posiedzeniu. 
MORE EPAL L M AE ICH WLAN AUE as AO DE O WL GLICW tel ba Gs) 


Prezydent Bierut i Marszałek Żymierski na miej- 
| scach dotkniętych klęską powodzi 


WARSZAWA PAP. — Jak donosiliś- 
nry 20 marca w nocy © godżinie 4-ej rib 
szyły lody: zpod -Góry. Kalwarii. Okoto 
godziny 10-ej rano filary mostn wysoko- 
wodnego zaczęły trzeszczeć wskutek na- 
pływu coraz” większych "mas lodu. Dogo 
dziny 12-0j most wysokowodny, łączący 


Warszawę z Pragą przez uf. Karowa, — 
| zostań niemal doszczętnie zniesiony przez 

kry, 

Gkoło godz: 12-ej jak donosi nasz spe- 
cjalny wysłannik; kilka przęseł drewnia- 
nego mostu kolejowego pod Cytadelą zo 
stało uszkodzonych. 


Pani Roosevelt o Odrze i Nisie 


Pestulaty działaczy demokratycznych w USA 


NOWY ' JORK (PAP). Pani Eleonora 
Roosevelt oraz znany publicysta amerykań 
ski Edgar Mowrer zwołali konferencję, w 
której wzięli -udział przedstawiciele demo 
kratyczni wszystkich stanów amerykań- 
skich. 


Konferencja uchwaliła 20 punktów, za- 
* 


wierających zalecenia, które przesłano de 
legacji Stanów Zjednoczonych w Mo- 
skwie. Jedno z tych załeceń wypowiada 
się za poparciem polskich granic zachod- 
nich na linii Odry i Nissy, oraz za uzna- 
niem żądań Francji w sprawie Zagłębia 
Saary. 


Władze wojskowe, przedstawiciele Za 
rządu Mieiskiego, Milicja Obywatelska o 
raz organizacie społzczne są na miejscu 
i czuwają nad zagrożoną ludnóścią i do- 
bytkiem. 

WARSZAWA PAP. — Prezydent Rze 
czypospolitej, Bolesław Bierut przybył 
nad Wisłę, gdzie z wielkim zaintzresowa- 
niem wysłuchał sprawozdania z akcji po 
wodziowej na terenie stolicy. Prezydent 
RP. najpierw zwiedził ocalałą część mo- 
stu wysokowednzgo, gdzie przez dłuż- 
szą chwilę obserwował walkę z żywio- 
łem wodnym. Następnie Prezydent po- 
jechał na teren kolejowego mostu drew- 
niansgo, 

Minister Obrony Narodowej Marszałek 
Polski, Michał Żymierski, na wiadomość 
o zniszczeniu mostu, przybył na tereny 
mostów wysokowodnego i kolejowego, 
sprawdzając stan zniszczenia mostów. 


Powstańcy greccy oskarżają 


Gen. Janulis zeznaje przed komisją śledczą ONZ 


MOSKWA (obst. wł.) — Grupa człon- 
ków Komisji Śledczej ONZ, przebywa- 
jącej w Grecji, przesłuchiwała ostatnio 
przywódcę powstańców, rozwijających 
swą działalność w rejonie Gromo-Jann- 
lisa. W wywiadzie udzielonym  dzienni- 


Francja ro 


karzom zagranicznym i greckim, w od- 
powiedzi na pytanie, „Dlaczego chwyci- 
liście za broń?“ Janulis oświadczył, iż 
do takiego postępowania zmusiły go okru 
tne prześladowania, na iakie narażeni są 
demokraci greccy. 


' 


kuje z Vietnamem 


w sprawie zaprzesłania dalszych walk 


PARYŻ PAP. — Na posiedzeniu rady 
francuskiej partii socjalistycznej minister 
kolonii Marius Moutast podał do wiado- 
mości, że nawiązane zostały rokowania 
pomiędzy władzami francuskimi w Indo- 


chinach a rządem vietnamskim, w celu 
zakończenia trwających już od 3 mies. 
walk. Rokowania zostały nawiązane za 
pośrednictwem władz Kochinchiny. 


wać spokój, nie wieieyć panicznym pogło- 
skom, dawać zdecydowany odpór speku- 
lantom,_ nie przepłacać ponad ustalony 
cennik i pracowóć. Bo tylko owocną, wy- 
dajną pracą pokrzyżujemy plany speku- 
lantów i reakcji. 

Przecież klasę robotniczą straszyli już 
nieraz, straszyli różni pankowie. Straszyli 
carscy siepacze, straszyli sanatorzy, stra- 
szyli okupanci niemieccy, straszyli- wy- 
właszczeni obecnie fabrykanci i dziedzice, 
straszyła reakcja. Straszyli stryczkiem, 


straszyli bagnetem i kulą. A jednak ro- 
botnicy nie ulękli się i uporali się z nimi, 
choć -przyszło to niełatwo. Upora się 
świat pracy i ze spekulantami i spekula- 
eją, choć to też niełatwe zadanie. Trzeba 
tylko zachować potrzebne w walce zdy- 
seyplinowanie i spokój, 

Sytuacja jest nie łatwa, ale nie ma po 
wodu do niepokoju, Dawaliśmy radę po- 
ważniejszym trudnościom, damy radę 
i spekulacji, Ps 
| EDWARD UZDANSKI 


Zapytany © cele, jakie sobie stawia af- 
mia demokratyczna, Janulis odpowie- 
dział, jż jakkolwiek armia demokratyczna 
wie jest częścią składową frontu narodo- 
wo - wyzwołeńczego, to Stawia sobie i- 
dentyczne cele, co front narodowo = wy- 
zwoleńczy. Armia demokratyczna prag- 
nie utworzenia reprezentatywnego rządu 
szerokiej amnestii, przeprowadzenia wol 
nych wyborów. Zdaniem Janulisa, pierw= 
szym warunkiem zmiany sytuacji na lep- 
sze jest ewakuacja okupanta, popierają- 
cego siły reakcyjne w kraju. 

Janulis zdementował twierdzenie, ja 
koby Albania udzielała schronienia par- 
tyzantom greckim į przytoczył dane, do 
tyczące wypadków prowokacyjnzgo po- 
gwałcenia granicy albańskiej przez od- 
działy greckiej armii rządowej. 


Nowy zamach w Palestynie 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, że w miejscowości 
Zichron Vaakov w północnej Palestynie 
rzucono bombę na oddział policjantów i 
żołnierzy brytyjskich. Jaden policjant z8- 
stał zabity, a jeden żołnierz poważnie 
ranny. Kilku żołnierzy odriosło lżejsze 
obrażenia 


mnestia 


Całe poważnie myślące 


lona przez Pier 
dzonej jest naj 
nym krokiem z 

Różne bywa 


v Seim Polski 
>ardziej 
ycięskiej demokracji. 


historii 


Odro- 


do: "rei 
Y w 


ga jednak wątpliwości, 
szerokim zakresie działa 


szerokiej i tak 


Ludzie can 
stwami, a na: zbrodniami 
„są Od wszelkiej kary „za wszystko co by- 
łoś pod warunkiem się da 


ż0 
przestępczej c pod warunkiem 
ą jej zaniechania. Dzię- 


zwalnian 


wet 


przyznania 


zobowiązania sic 
ki temu wspanialomyślnemu i rozumnemu 
krokowi wyszło już z podziemia tysiące 
tumanionych dotąd ludzi. Dzięki temu kro 
kowi uratowane zostało już niejedno życie 
ludzkie i spokój niejednej rodziny. 
Silna dłoń demokr: r ała drogę 
wyjścia tysiącom błąkającym się po bez- 
drożach podziemia, dała im możliwość 
uzyskania przebaczenia u władz państwo- 
wych, a w dalszej przyszłości u 'społeczeń- 
stwa, u tych, których skrzywdzili, u ró- 
dzin tych, którzy zostali zamordowani. 
Władze sądowe i władze bezpieczeń- 
stwa trzymają się i trzymać się będą i li- 
tery i ducha Prawa o Amnestii, ale ujaw- 
niający się członkowie nielegalnych orga- 
nizacji będą musieli dobrze popracować 
dla Polski, ażeby uzyskać u społeczeństwa 
przebaczenie, ażeby ukoić własne sumienie. 
Droga dla nawróconych stoi otwarem. 
Po ujawnieniu się nie grożą im żad 
presje. Specjalnie powołane do życia Ko- 
mitety Pomocy udzielaja amnestiowanym 
pomocy pieniężnej, w żywności i odzieży 
Otrzymują oni pracę 
kwalifikacjom zawodowm, otrzymują moż 
liwości nauki. Polska Demokratyczna po- 
stanowła puścić w niepamięć wszystko co 


ania 


było. Dalszy bieg wypadków zależy wy- | 


łącznie od samych amnestiowanych. 

Jak wynika z danych przedłożonych 
prasie przez płk. Moczara, ujawniło się do 
tej pory w województwie łódzkim 750 
osób, które zdały ponad 300 sztuk broni. 
Wśród nich znajdują się podwładni „Praw 
dzica”, „Konrada“, „Upiora”*, wśród nich 
znajdują się ukrywający się dezerterzy 
oraz różni inni ludzie, którzy do niedawna 
byli w stanie wojny z prawem i sprawie- 
dliwością. 

Wszyscy ujawnieni wyrażają swoją 
bezgraniczną radość, że oto nareszcie uda 
ło im się zmienić swoją nieznośną sytua- 
cję; że oto w końcu mogą znowu czuć się 
pełnoprawnymi obywatelami. 

I oto jedni z nich ciągną na rolę, inni 
na Ziemie Odzyskane, a taki „Prawdzic“ 
dowodzący do niedawna dużą grupą, nie- 
pokojący dwa powiaty, pragnie : obecnie... 
uczyć się. 

Niezależnie od tego, na podstawie usta 
wy o amnestii zwolniono z więzień w wo+ 
jewództwie naszym 961 osób. I oni dzięki 
szlachetnemu gestowi obozu demokratycz 
nego wrócili do swych rodzin i rozpoczy 
nają nowe życie. j 

Niestety nie ujawnili się jednak jesz- 
cze wszyscy członkowie nielegalnych or- 


jes 


społeczeństwo 
zgodne jest, że Ustawa o Aninestii uchwa« 


wspaniałomyśl- |ziemia, którzy wywodzą się z inteligencji. 


amnestie i 
różnie były one wykonywane — nie ule- 


ane Te-| 


odpowiadająca ich | 


GŁOS ROBOTNICZY 


ganizacji. Można zaobserwować zjawisko jcy się w powiecie koneckim. Wszyscy. oni, 
masowego ujawnienia się chłopów przy|gdyby zgłosili się w terminie, spotkaliby 
wyczekującej postawie tych. członków pod | się z pobłażliwością i darowaniem kary. 

Czas biegnie i do 25 kwietnia, do dnia 
zakończenia akcji ujawniania się, niewie- 
le już pozostało. Jakież wdzięczne pole do 
popisu otwiera się przed duchowień- 
stwem, profesorami, nauczycielstwem. Ja- 
kie pole do popisu otwiera się przed kie- 
rownikami Urzędów i instytucji posiadają- 
cymi wpływ na swoich podwładnych, z 
ktćrych niejedeń może tkwi w nie.-zalrej 
organizacji. 

Nie wolno zapominać, że każdy członek 
nielegalnej organizacji ujawniający się w 
terminie do 25 kwietnia to syn marno- 


Nie ujawniły się dotąd ani większe grupy 

ani grupy studenckie, ani 
iedzący na dwóch stołkach i 
+: dwa fronty, o których wła- 
wiedzą, Nie ujawnił się jesz 
kawica' (Albaniak Antoni), dzia- 
powiecie wieluńskim, ani „Bu- 


wW 
| (£uśmierczyk Władysław) z piotrkowskie 
|20- Nie zgłosił się feszcze do Komisji Am- 
inestyjnej Rosiak Paweł („Wicher“) i Leś- 
niak Pa 


Nr. 80 


tsprawą całego społeczeństwa 


gólnego członka nielegalnej organizacji 
oznacza uchronienie krwi polskiej przed 
rozlewem, oznacza niejednokrotnie urato- 
wanie życia. 

Nie wolno również zapominać o tym, że 
po 25 kwietnia w stosunku do tych, którzy 
pozostaną w podziemiu, przestaną działać 
dobrodziestwa Ustawy o Amnestii. Ta 
część podziemia, która się nie ujawni, ska 
zuje się na zagładę, bo pobłażliwość i wiel 
koduszność ma też swoje granice. 

I dlatego, kto tylka w społeczeństwie 
naszym ma jakikolwiek wpływ na ludzi 
błąkających się jeszcze w konspiracji, wi- 
nien użyć go w celu skłonienia ich da 
ujawnienia się we właściwym czasie. 


terenie p ciego. Nie zgłosił |trawny, przywrócony na łono Polski. Po- Tego wymaga interes Państwa. Tego 
rd, ukrywają-|wrót do społeczeństwa każdego poszcze- | wymaga interes Narodu. L. 
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|się również Szewczyk Eds 
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Świadkowie—lekarze opisują metody niszezenia 
WARSZAWA IPAP). Dzień dzisiejszy upły-] Jest zasuda, że jeżeli trzeba użyć człowieka 
wo pod znakiem lekarzy, którzy przebywalij do eksperymentu naukowego, musi się to 
w Oświęcimiu. dziać z jego wolą i przy pełnej jego świado- 
Świadek dr. Janina Kowalczykowa, docent | mości. CAE musi być dokonywany ko 


| uniwersyfetu Jagiellońskiego, przybyła do 4 obozie zasada ta była całkowicie 


ięcimia w styczniu 1948 r. Świadek % gwałcona. Eksperymentów dokonywali posz- 
Pallona % bloku Nir. 24 por EA czególni lekorze na więźniach pod przymu- 
| Był to lazaret urządzeny w dawnej stajni, bez |sem. Świadek zarzuca lekarzom niemieckim 
| wody, bez podłogi. sadyzm i zboczenie. Eksperymenty dokonywa- 
Í tóżka były wielopiętrows, no, ne w obozie „oświęcimskim zone DZA 
| ležato kilka kobiet. Pościeli nie było nym niemieckim. Nie poiępia:i on tych eks- 
| żadnej. Chora niejednokrotnie leżały nago. | Perymentáów. Świadek prey iazo RE wyda- 
| Towarzyszami moimi mówi świadek Alga 1742 r. przez berlińskiego proren 
| były. trzy lekarki — Żydówki z Berlina. Jedna Stive w Vieni ga 43 „Centrał-blah s RAI 
iz nich zwarjowała i postano iq do komory ga kolegia pracy, naukowe] > nia i PE 
|zowej. Dwie pozostałe zmarły na tyfus pla= | | Wo'ego, strachu na płodność kobiety. ej 
misty. Nastepnie świadek była przydzielona | Stive stwierdza, że zachodzą tu ciężkie "kod 
l do bloku Nr. 10, gdzie dokonywano doświad | ny „zanikowe w organach kobiecych. Ska 
czeń na ludziach. Stosowano noświetlanie | Prof. Stive wziął materiał do swojej rożpra- 
Rentgena przy użyciu aparatów o bardzo | WY” — pyta świadsk. , TN 

dużej sile. Do eksperymentów tych były uży- Koszmaram życia w obozie oświęcimskim 
wane Żydówki, świeżo przybyłe z wolności. | był fakt niesłychanej beznadziejności — mó- 
W jakiś czas po naświetlaniu otwierdno | wi świadek w dalszym ciągu. Więźniowie zda 
brzuch, wyjmowano naświetłone organy kobie | wali sobie jasno sprawę, że jedynie chyba 
ce i przesyłane je do dalszych. badań do Ham | cjd może ich uwołlnić.Normaina droga do 
ser wą 4 pa EA a chore odczuwaly | wotności był komin krematoryjny, Wiedzieli o 

Poza tym" dókońywóńo różnych innych zo | YM „doskonale kapo, sreka c wo pe 
| biegów chirurgicznych oraz wstrzykiwano do | lvźnioło-te w nich wszelkie homuice moralna, 
cześci rodnych preporaty chemiczne.  Zajmo- | Wiedzieli, że mogą pastwić się nad więźnia- 
|wał się tym głównie dr. Glouberg, który miał | mi bezkarnie, ża więźniowie nigdy obozu nie 
być wynalazcą preparotu, pozbowiającego | opuszczą ł nikt o ich bastialstwie się nie do- 
kobiety płodności. wie, Opisując życie w obozie kobiecym, świa 

Specjalnością świadka |est anatomia pała- | dek stwierdza, że było tam znacznie gorzej 
logiczna, to też dr. Kowalczykowa otrzymy* |niż w obozie męskim. Kobiety były bardziej 
| wała cząsto polecenia przeprowadzania bc- | bezradne. Nie umiały sobie zorganizować 

ań nod wyciętymi organami, które poprzed- | życia, nie umiały wykonywać wielu czynności, 
nio były naświetlans Rentgenem lub podda- | Świadek ze specjalnym naciskiem podkreśla 
wane zastrzykom dr. Glauberga. wspaniałą postawę więźniów, którzy z naro- 
| Mówiąc o specjalnych szykanach żeniem własnego życia przychodzili z pomotą 
A swoim współtowarzyszom niedoli. Dokonywali 

ióżnych reperacji, instolowali świaiło, dostar- 
ezali żywność i lekarstwa. Nadto służyli dobrą 
rada i podporą moralną. 

W pewnym okresie zdowało mi się, że jes 
tem już u dna otchłani — mówi świadek — 
i wtedy przysłano mi gałqzkę kwiatów, wy- 
krodzioną z cieplorni obozowej. Ta gałązka 
kwiatów dodała mi otuchy dó życia. Dlaiego 
towarzyszom niedoli składam na tym miejscu 
cześć i podziękowanie. 

Dr Władysław Tondes stwierdza, że doś- 


każdym 
często 


wobec 
więżniów, świadek przyłacza fakt następują- 
cy: Pewnego rozu kazano się rozebrać do 
naga kilkudziesięciu kobietom. Musiały one 
defilować przed grupą lekarzy, Przez dłuższy 
czas niewiadomo było o co tym lekarzom cho 
dzi. Wreszcie okazało się, że poszukiwali oni 
| pewnego typu nosów, które im potrzebne by- 
Jły do badań  antropologicznych. Świadek 
stwierdza, że- eksperymenty, dokonywane 
przez lekarzy niemieckich nie miały wartości 
naukowej. W wielu wypadkach eksperymenty 
lte można było przeprowadzić na zwierzętach. 
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Tematem obrad odbytego w dnin wczo 
rajszym zebrania Społecznej Komisji 
Cennikowej była sprawa ustalenia cón 
na chleb żytni rozprowadzany w sprze- 
daży wolnorynkowej. 

Z wnioskiem o poddaniu rewizii do- 
tychczas obowiązującego cennika wystą- 
piła również zarówno Powszechna Śpół- 
dzielnia Spożywców jak i Cech Piekarzy, 
Po dokładnym  przestudiowaniu  złożo- 
nych kalkulacji i po wszechstronnym o- 
mówieniu i naświetlenin kompleksu za- 
gadnień związanych z kształtowaniem 
Się cen na ziarno i mąkę u producenta — 
Społeczna Komisja Kontroli Cen ustaliła 
nowe, od dnia dzisiejszego obowiązują- 
ce ceny dla miasta Łodzi na chleb żytni 
wolnorynkowy. y 

Cena kilogram chleba żytniego, wypie- 
czonego z mąki 90-cio procentowej wy- 
nosić będzie 28 zł. Chleb żytni wypieka= 
my z mąki 80-cio procentowej bsdzię ko- 
sztował 30 zł za kilozratn. 

Te nowoustalone ceny dotyczą roz- 
przedaży detalicznej chleba żytniego wol 
norynkowzgo. 

Równocześnie mając ua względzie do- 
bro pracującej ludności, Która ostatnio 
przy nabywaniu chleba padała ofiarą złej 
wmi i akcji spekulacyjnei aspołecznych 


hleba ustalone 


elementów, Komisia Cennikowa zobowią- 
zała piekarzy łódzkich do prowadzenia 
właściwej dystrybucji wypiekanego chle 
ba. 

Aby zlikwidować handel łańcuszkowy 
chlebem ; wyeliminować zbyteczne pośre 


dnictwo, piekarze podjęli się rozprowa- 
dzać wypiekany przez nich chłeb w han- 
dlu detalicznym, wyłączając z prawa za 
kupń chleba handlarzy, tak by trafił on 
bezpośrednio z piekarni do rąk odbiorcy 
konsumenta. ` 


Co na to Inspekcja Pracy? 


Pan Tadeusz Tomaszewski; dzierżawca 
cukierni „Ziemiańska” w Łodzi, przy ul. Pio- 
trkowsklej 76 —jak nas informuje delegat per 
sonslu cukierni — stosuje do swych pod- 
władnych metody „wychowawcze”, których 
nie powstydził by sią żaden z przedwojen- 
nych despotycznych właścicieli tego rodzaju 
przedsiębiorstwa. 

Są wypadki, że „zdenerwowany” pan 
dzierżawca za "błahe przewinienie bije po 
twarzy członków personelu cukierni — jak 
to miało miejsce w stosunku do osoby 16- 
letniego sisroiy Bogdana Stańczyka, które- 
mu pun Tomaszewski uderzeniem ręki zranił 
do krwi twarz. 


bicia po twarzy, za to według swojego „wi- 
dzimisię” wyrzuca „winnych” z pracy. 

Nawet takie robotnice, które w „Ziemiań.- 
skiej pracowały przez 20 lat. Najprawdopo- 
dobniej wchodzi tu w rachubę ich wiek, bo 
pan dzierżawca na miejsce starych robotnic 
przyjmuje do pracy młode dziewczęta, które 
po latach niewątpliwie. zamierza również po- 
zbawić pracy. ` 

terroryzowany personel „Ziemiańskiej” po 
stanowił przystąpić na znak ' protestu do 
strajku i tak długo go kontynuować, aż krew 
kl dzierżawca cukierni zrezygnuje ze swej 
dzierżawy. 

Warunkami w „Ziemiańskiej” winien jak 
najsfybciej zainieresować się odnośny inspek 


tor pracy: 


ZE W e O 


W stosunku do starszego personslu pan 


Tomaszewski nie stosujs co prawdu mełody (Dz 


dnie „uczonych n 


iemieckich 


= * - D) = 

ludzi w Oświęcimiu 

wiadczenia wykonywase przez lekarzy nie- 
mieckich były dyletanckie i bez wartości nau 
kowej. Często były zupełnie niepotrzebne, 
jak np. zastrzykiwanie ludziom zdrowym krwi 


ludzi chorych na tyfus plamisty. s 


Wallace jedzie do Anglii 


NOWY JORK PAP. — B. minister han- 
diu Henry Wallacz udaje sią 7 kwietnia 
do Wielkiej Brytanii, w celu omówienia 
z przywódcami angielskiej Parii Pracy 
problemów miedzynarodowych. Wallace 
będzie prawdopodobnie przyjęty "Vrzzz 
premiera Attlee. 
OOOO NA OWEN UL ULEC 


Wa marginesie 
sierdzie boskie“ 


Szef amerykańskiej policji wojskowej w 
Paryżu ubolewał niedawno w rozmowie z 
dziennikarzami nad rozluźnieniem wię- 
zów dyscypliny w szeregach wojsk okupa- 
cyjnych USA, stacjonujących w Europie. 
Liczne wypadki dezercji ordz napady, tTa- 
bunki i różne wykroczenia, których spraw 
cami są żołnierze amerykańscy, przyczy- 
niają wiele kłopotów amerykańskim wła 
dzom wojskowym, a dla spokojnych miesz 
kańców stają się prawdziwą plagą. Ą 

Dowody podobnych trosk znaleźć moż 
ną ostatnio na łamach prasy angielskiej. 
która skarży się co raz częściej, iż żołnie- 
rze garnizonów okupacyjnych w Nieme 
czech zachowują się w sposób, „pozostó- 
wiający bardzo wiele do życzenia. J tu 
władze brytyjskie zmuszone są wydawac 
wciąż nowe rozkazy, mające na celu poha- 
mowanie wykroczeń żołnierskich, i tu wi- 
doczny jest upadek dyscypliny, nie licują- 
cy z godnością noszonego munduru. Wśród 
żołnierzy brytyjskich szerzy się epidemia 
spekulacji, handlują oni czym się da, 
nie licząc gię wcale ani z pochodzeniem 
sprzedawanych artykułów, ani z bardzo 
dwuznacznym charakterem tych tranzak- 
cyj handlowych. Spekulacja zresztą — jak 
podaje prasa londyńska — zajmują się 
również cywilni urzędnicy zarządu okupa- 
cynego, a nawet rodziny urzędników j 
wojskowych, sprowadzani do Niemiec. 

Sprawa przybrała takie rozmiary, że 
nie podobna było dłużej ukrywać jej pod 
korcem. Na posiedzeniu Izby Gmin, labou- 
rzysta Hudson wniósł w tej materii inter- 
pelację do rządu brytyskiego, na co otrzy- 
mal od mnistra wojny Bellengera żarto- 
bliwą, ale bardzo charakterystyczną odpo 
wiedź: 

„Jeśli by przestrzegać zawsze 
dziesięciorga przykazań — oświadczył 
rminister — to należało by uznać Żoł- 
nierzy za winnych. Ale przecież wia- 
domo, że „miłosierdzie boskie jest nie 
ograniczone”, a wielu żołnierzy bry- 
tyjskich w Niemczech od dłuższego 
już czasu nie otrzymuje wystarcza- 
jącego żołdu“. 


Nie wiemy, jakie to przyczyny spra- 
wiają, iż żołnierze brytyjscy w Niem- 
czech nie otrzymują należnego żołdu. 
Wprawdzie skarb angielski boryka się z 
wieloma trudnościami, nic jednak- nie 
wskazuje na to, by stał na skraju bank- 
ructwa, Bądź co bądź, pośrednia zgoda na 
wyrównywanie różnicy między należno= 
ściami żołnierzy a ich potrzebami finan- 
sowymi drogą spekulacji oraz wiara w 
„miłosierdzie boskie“, to wątpliwej war- 
tości metody wyrównawcze. 


B. D 
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Figa czy rewolwer 


W pracy redakcyjnej. obowiązuje pośŚ- 
piech. Tym niemniej jednak informacje 
zamieszczane w prasie powinny być Sta 
rannie sprawdzane, 

I za nim gazeta uderzy na alarm wiel- 
kimi czcionkami radakcia gruntownie za- 
stanawia się w czyim jnteresie alarmuje 
opinię publiczną. 

Te wstępne wywody kierujemy pad a- 
dresem „Echa Wieczornzgo, które w 
dniu 13 bm. zamieściło artykuł p. t. „Co 
jest ważniejsze prawo, czy broń? Gor- 
A> zajście przy ul. 6-go Sierpnia w Ło 
m, 

W artykule tym opisańe są niepraw- 
dziwe a wstrząsające sceny, które rzeko 
mo miały miejsce w lokalin zakładu ga- 
stronomicznego, rzekomo przydzielonego 
ob. Skwarko. Ob. Skwarko skarżył się r2 
daktorowi (x) z „Echa“, że studenci wtar 
gnęli do lokalu i usiłowali sterroryzować 
ob. Skwarko grożąc mu rewolwerem. 

„Echo“ przejęło się „krzywdą“ ob. 

Skwarko ï woła wielkim głosem: „Miej- 
my nadzieję, ż powołane czynniki wej- 
dą w tę sprawę i położą Kres gorszącym 
zajściom, jakie towarzyszą obeimowaniu 
przydzielonych lokali“. 
w zasadzie zgadzamy się zresztą z kol. 
x), 
Tylko jedno pytanie: kto sprowokował 
owo gorszące zajście: ob. Skwarko czy 
studenci? 

Wczoraj do redakcii „Głosu Robotni- 
czego“, zgłosiła się delegacja studentów 
WSGW. Studenci przedstawili nam doku 
menty niə podlegające żadnej wątpliwo- 
ści. Lokal przy ul. 6-go Sierpnia dawniej 
„Cristal“ został przydzielony Bratniej Po 
mocy r s 
zji wiceministra Obrony Narodowej gen. 
bryg. Jaroszewicza, który nie zgodził sie 
na oddanie tego budynku Zarządowi Miej 
skiemu jako, że mieści się tam hotel ofi- 
cerski, minister zezwolił natomiast, by 
lokal mieszczący Się na parterze po ré- 
stauracjj Cristal zajeła Bratnia Pomoc 
Sfrdentów WSGW. 


Na tej podstawie Zarząd Miejski przy- 
dzielił omawiany lokal studentom. o czym 
powiadomiony został ob. Skwarko, pre- 
tendujacy, do ewego lokalu... 

Ale ab. Skwarko tego zawiadomienia 
do wiadomośc! nie przyjął i dalej graso- 
wał po studenckiej stołówce. A wreszcie 
nie mogąc Sobie poradzić za Sbidencką 
piekuńcze. skrzydła „Echa“; któremu Się 
zwierzył, że studenci terroryzowali 20 i 
nawet jeden z nich „pokazal“ mu rewo|- 
wer. 

Zgodnie z prawdą studenci dementuią 
tę.wiadomość: — owszem, pokazali ob. 
Skwarko... ale figę. Gest to niewątpliwie 
niegrzeczny, ale.. to nie to samo co re- 
wotwer. 

Tak oto wygląda prawda, którą przez 
zbytni pośpiech wynaczyło „Echo Wie- 
czorne“. t 

Życzymy studentom dobrych obiadów 
w nowej stołówce. 


bracią eb. Skwarko schronił się pod o- 


GEOS 


Jednym z warunków niezależności po- 
litycznej i Ssuwśrenności gospodarczej 
każdego państwa jest odpowiednio Toz- 
budowana ilota handlowa. 

W latach przedwojennych nasza mior- 
ska flota handlowa posiadała tylko 10-ciQ 
procentowy. udział w polskich obrotach 
motskich. 90 procent naszego handlu ob- 
sługiwały statki obce — szwedzkie, at- 
zgielskie, duńskie, fińskie, niemieckie i in- 


a Í 
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Ten wybitnie niekorzystny dla nas sto 
sanek procentowy zmuszał nas corocznie 
do wypłacania olbrzymich sum obcym to 
warzystwomt żeglugowym, co z kolei bar 
dzo mocno obciążało nasz bilans płatni- 
czy. 

Mało kto w Polsce sanacyjnej doceniał 
znaczenie własnej należycie rozbudowa- 
nej floty handlowej. Nic więc dziwnego, 
że do samego 1989 r. pozostaliśmy kra- 
jam cierpiącym na niedorozwój iloty han 
dlowei. W 1989. r. na 350 mieszkańców 
Polski przypadała tylko 1 tona tonażu 
handlowego, gdy na tą samą ilość miesz- 
kańców w Niemczech przypadało wtedy 
18 ton, we Francji 23 tony, w Anglii 175 
ton, a w Norwegii aż 900 ton. Dlatego nie 


ROBOTNICZY 


z czynników naszej słabości 

był niedorozwój naszej floty. 
Polska flota handlow.1 liczyła przed 

wojną 48 statki o tonażu 119.000 ton. 

W wyniku zmian wojennych i powo- 
jennych nastąpiło zmniejszenie ilości stat 
ków polskich do 27, oraz uszczuplenie 
tonażu do 107 tysięcy ton. 

25 statków o tonażu 105.000 ton należy 
do przedsiebiorstw ‘państwowych, a 2 
Statki o tonażu 2.000 ton należą do dwu 
różnych przedsiębiorstw prywatnych. 

Ftb nasza | znajdująca sig w czasie 
wojny Przeważnie pod zarządem anglo- 
saskim została repatriowana do kraiu do 
piero po wielu trudnościach. Wskutek 
złej konserwacji znajduje się ona jednak 
w wiele gorszym Stanie technicznym a- 
niżeli w 1989 r. zwłaszcza, że wiek stat- 
ków wzrósł w tym czasie o blisko 7 lat. 

W 1947 roku powiększy Się ilotą na- 
sza o 30 jednostek o tonażu 110.006 tam, 
to znaczy w dwójnasób. 

Na te jednostki złoży się przede wszy- 
stkim 19 statków o wyporności 60.000 
ton całkowicie wyremontowanych, które 
otrzymamy do dnia 15 maja rb. w ramach 
umowy polsko - radzieckiej. 

Poza tym przewiduje sie rew 


w 19839 r. 


indykacie 


bsdziz przesadą stwierdzenie, że jednym | 5 statków polskich o tonażu około 20.000 
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interpelacje naszych Czytelników 


Dlaczego robotnicy Krusche i Endera 
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Rośnie nasza flota handlowa 


ton oraz kupno zagranicą Kilku statków 
o tonażu około 20.000 ton. W ten sposób 
tonaż floty polskiej pod koniec 1947 roku 
wzrośnie przwie dwukrotnie w porów- 
naniu z tonażem z r. 1939. r 

W ciągu 1948 i 1949 r. w stoczniach kra 
jowych zhudowanych bedzie 11 statków 
o tonażu 23,000 ton. > 

Dzięki temu przyrostowi ' przy końcu 
planu: trzyłetnieęo będzie flota polska w 
stanie przewiężć około 3,5 miliona ton ła 
dunków rocznie. s 

Jest to w porównaniu 1.255,000 ton prze 
wiezionych na statkach polskich w 1938 
r. ilość niewatpliwie poważna. Tym nie- 
mniej jest to zaledwie 15 procent zdo!- 
ności przeładunkowych naszych portów. 

W wyniku umowy poczdamskiej stali- 
śmy Się państwem morskim, uzy: 
skaliśmy setki kilometrów wybrzeża mor 
skiego i liczne. porty. f 

Stawia nas to przed bardzo poważnym 
zadaniem: rozbudowy. i wykorzystania na 
szych portów i rozwoju handlu zamor- 
skiego. W przyszłych planach gespodar- 
czych zagadnienie rozbudowy floty han- 
dlowej musi być potraktowane znacznie 
szerzej, a polska bandera musi zająć jed- 
no z czołowych miejsc na Bałtyku 

j W. Lemiesz. 


nie mają dostatecznego przedszkola? 


Rozważając w jednym z reportaży po- 
wody braku Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem oraz na odpowiednim poziomie 
postawionego przedszkola w PZPB w; 


Pabianicach, . podkreśliliśmy wysiłki 
botników tej Poteżiej 


ra- 
placówki pracy, 
zmierzające do usunięcia z budynku fa- 
prycznego nizjakiego pana Kolbuszew- 


Po przeczytaniu kilku interesujących wiu- 
domości o tzw. „moskalikach” nabrałem pe- 
wnego dnia apetylu na „konserwy rybne”. 
Przecież tyle tego na wszysłiich wystawach 
ma Piorkowskiej. Są i łososie, 1 leszcze, i set- 
ki różnych innych morskich 1 rzecznych spe- 
cjałów, 

Kupiłem tedy za 96 złotych małe pudełecz- 
ko blaszane z papierową obwódka, na któ- 
rej wydrukowane sq następujące słowa 

„Byczki w tomacie”* „Wytwórnia Konserw 
— Favorit — Łódź”. 

Otworzywszy pudełko stwierdziłem co -na- 
stępuje — we wnętrzu znajdował się „sok” 
pomidorowy straszliwie rozwodniony i jeden 
jedyny kawałeczek jakiejś maleńkiej rybki, 
w rodzaju naszych podłódzkich „kiełbików”. 

Czy wytwórcy nie pomylili się trochę? 
Kawałeczek maleńkiej rybki — jakiegoś Ima- 


I 
Studentów WSGW. na mocy decy, 
B ki | ua 
„BDYCZKI w iomacie 


ginacyjnego „byczka” w kużdym razie nie 
zasługuje na to, żeby placić za niego pr 
wie sto złotych. Za sło zlotych można dziś 
otrzymać kilogram wędzonego dorsza | oĎ- 
jeść sią do syta. 

Cała ta sprawa pachnie z dwóch powo- 
dów skandalem. Pierwszy powód wyszcze- 
gólniłem powyżej, a drugi powód jest /.ustę- 
pujący. 

Czy dzisiaj, w dobie szalonego braku bla- 
chy — na co tak narzeka nasz przemysł kon- 
serwowy — nie jest zbrodnią wyrabianie 
specjalnego pudełka blaszunego (z grubej 
blachy) dla podania konsumentowi kawałka 
lichej rybki, wielkości palca u ręki? Bo prze- 
cież w danym wypadku to płaci się chyba 96: 
złotych za pudełko, a nie za „byczki w po- 
midorowej wodzie!”, 

Z. KORNACKI 


skiezo, byłego dyrektora mistyfikacyinej 
spółdzielni w Pabianicach — „Krasnolu- 
dek". 

Wszelkie interwencje Rady Zakłądo. 
wej: i, dyrskcji PZPB u pana Kolbuszew= 
skiego i*w Wydziale Kwaterunkowym de 
dziŚ' dnia .nie zostały wwisńczone żadnym 
rezultatem. W pałacu po dawnym właści- 
cielu fabryki, Krusche, dziś należącym 
do PZPB, mieszka pan Kotbuszewski 


| wraz z żoną, zajmując. od dwn.lat 288 me 


trów "kwadratowych(?) „dachu nad gło- 
wą” innymi słowami: sześć olbrzymich 
sal — podczas gdy uchwała Miejskisj 
Rady Narodowej w Pabianicach przewi- 
duje jako maksymalną norma 10 metrów 
kwadratowych na osobę. 

W: zakładach PZPB, gdzie pracuje ty- 
siące kobiet, nie ma po dziś dzień Stacji 
Opieki nad Matką į Dzieckiem. Robotni- 
cy PZPB są po dwóch latach pertraktacji 
i daremnych starań zdecydowani Sami 
„Ww trybie przyśpieszonym”* zwolnić swój 
lokal od .niepowółanego intruza i pan Kol 
buszewski ewentualność tę. powinien 
wziąć sobia pod rozwagę i jak najszyb-. 
ciej wyciągnąć z niej słuszne wnioski. 


Jarostiaw Hasek 
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podczas wojny Światowej 
(Przekład Pawła. Hulki-Laskowskiego) 


— Wszyscy won! 
wolwer! 

Oloczenie pułkownika znało już te 
napady i dlatego wszyscy rzucili się 
ku drzwiom zabierając także Szwejka, 
którego wartownicy wlekli za sobą 
na korytarz. Jedynie porucznik Dub 
pózosał w kancelarii i w chwili, któ- 
ra wydała mu się dogodną, by przy- 
służyć się Szwejkowi, rzekł do krzy” 
wiącego się pułkownika: 

— Pozwalam sobie zwrócić uwagę 
pana pułkownika, że człowiek ten... 

Pułkownik miauknął i rzucił w po- 
rucznika kałamarzem, po czym dopie- 
ro wystraszony potucznik Dub zasalu- 
tował i znikł za drzwiami, mówiąc: 

— Według rozkazu, panie pułko- 
wniku. 


Długo polem odzywał się w kance- 
larii ryk pu.kownika prźeplatany wy” 
ciem, aż rweszcie nastała cisza, Palec 
pułkownika przemienił się najnieocze- 
kiwaniej znowuż w łagodnego baran- 


Podajcie mi re- 


pułkownik 
rozkazał przyprowadzić 


ka, atak podagry minął, 
zadzwonił i 
Szwejka. Ą 
— Więc o co ci właściwie chodzi? 

zapytał tak uprzejmie, iakby 
transląkacja taka była zawsze awan- 
dei A udręki świata spadły z nie- 
go raz na zawsze i było mu teraz bło- 
go i słodko niby człowiekowi leżące- 
mu w ciepłym piasku na brzegu mot- 
skim. ; 


Szwejk uśmiechając się przyjaźnie 
do pułkownika opowiedział mu całą 
swoja odyseje, jako jest ordynansem 
11 marszkompanii 91 pułku, a nie wie, 
co tam sobie bez niego poczną. Puł- 
kownik także się uśmiechał i wreszcie 
wydał takie rozkazy: 


— Wypisać dla Szwejk wojskowy 
bilet do stacji Żółłańce przez Lwów, 
bo tam ma jutro dorzeć jego marsz- 
kompania, i wydać mu z magazynu 
nowy uniform, oraz wypłacić 6 koron 
82 halerze w zamian za pożywienie. 


Gdy następnie Szwejk w nowym 
mundurze opuszczał sztab brygady, 
aby się udać na stację, w kancelarii 
sterczał porucznik i zdziwił się nie- 
słychanie, gdy Szwejk zameldował 
mu się ściśle według przepisów woj- 
skowych, przedstawił mu dokumenty 
i zapytał, czy nie ma jakich zleceń 
dla nadporucznika Lukasza. 

Porucznik Dub nie zdobył się na nic 
innego, tylko na słówko: „Abtreten"! 
Ale gdy spoglądał za oddałajacym 
sęi Szwejkier., mruczał pod nosem: 

— Jeszcze ty mnie poznasz! Jezus 
Matia, ty mnie poznasz... 


Na stacji Żółtańce zgrómadzony był 
cały batalion kapitana Sagnera, 
z wyjątkiem straży tylnej, to jest 14 
kompanii, która gdzieś się zupodzia” 
ła, gdy opuszczano: Lwów. 

Przy wkzoczeniu do miasteczka 
Szwejk znalazł się w całkiem nowym 
środowisku, tutaj bowiem, wśród po- 
wszechnego ruchu można już było 
zauważyć, że się jest nie tak dùleko 
od pozycji, na których się ludzie wy- 
rzynają. Wszędzie było pełno artylerii 
i taborów, ze wszystkich domów -wy- 
rajali się żołnierze najróżniejszych 
pułków, a między nimi, niby elita, 
snuli się Nemcsy z Rzeszy i arystokra- 
tycznie rozdawali Austriakom papie- 
rosy, których sami mieli pod dostat- 


lowych stały nawet beczki z piwem, 
a żołnierze otrzymywali po miarce pi- 
wa na obiad i na kolację. Koło tych 
becze.. włóczyli się niby łokóme ko- 
ty zaniedbani austriaccy żołnierze 
o brzuchach napęczniałych od wywa- 
ru słodzonej cykorii. 

Pejsaci żydzi w długich kaftanach 
pokazywali sobie wzajemnie chmury 
dymu na wschodzie i wymachiwali 
rękoma. Ludzie pokrzykiwali, że to 
nad Bugiem pali się Uciszków, Busk 
i Derewiany. 

Wyraźnie słychać było grzmienie 
dział. Gdzie: dziej krzyczano znowuż, 
że Rosjanie z Grabowej bombardują 
Kamionkę Strumiłową i że walka wre 
wdłuż całego Bugu, a żołnierze zatrzy- 
mują uchodźców, którzy już chcieli 
wracać zc Bug do swoich domów. 

Wszędzie panował zamęt i nikt nie 
wiedział nic pewnego, czy Rosjanie 
nie przyszli znowuż do ofensywy i nie 
powstrzymali swego odwrotu na ca- 
łym froncie. 

Do dowództwa miasteczka żandar= 
mera polowa co chwila przyprowa» 
dzała ja. śś wystraszona duszę ży- 
dowska, oskarżoną o rozpowszechnia- 
nie niepokojących i kłamliwych wie- 
ści. W dowództwie bito nieszczęśli- 
wych Żydów do krwi i z posiekanymi 
zadami puszczano ich nastepnie do 


kiem. Prz vniemickich kuchniach no- domu. 


JIL 
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UPARCI LUDZIE. — BAT MA DWA 
KOŃCE. — ZŁOŚLIWE BYDLĄTKA. — 
ZA CO? 


Powiadają, że na upartego nie ma lekar- 
stwa. Nie wierzę w to. Może kiedyś, daw- 
niej.. Dziś, w dobie radu 'i penicyliny, mia- 
ło by nie być lekarstwa na upór? Musi się 
znaleźć — i to jak najprędzej — dla wy- 
leczenia z tej brzydkiej choroby naszych 
dorożkarzy. 

Bo pomyślcie tylko: Wszystkim paska- 
rzom, spekułantom i innym typkom de- 
moralizującym nasze życie przytarto ro- 
gów, a dryndziarzom nie. Czyż by na mi- 
strzów bata nie było bata? Jeśli oni uparli 
się, żeby zdzierać skórę z pasażerów, to 
niech i odpowiednia władza uprze się, by 
do tego nie dopuścić. 

Możliwości napewno istnieją. Mieliśmy 
ostatnio możność przekonać się, że wiele 
można zrobić, gdy się chce. Zdawało by się 
na przykład, iż tłok w tramwajach w go- 
dzinach rannych, to rzecz nieunikniona, 
że jedyną drogą do usunięcia go jest zwięk 
szenie taboru. Tymczasem wystarczyło od- 
powiednie rozłożenie godzin rozpoczęcia 
zajęć w biurach i szkołach. 

Organizowano u nas różne miesiące — 
„Miesiąc czystości”, „Miesiąc tępienia szczu 
rów“ i wiele innych. Proponowałbym zor- 
ganizować, powiedzmy, „Miesiąc tępienia 
dwunożnych szkodników“. Można by w cia 
gu takiego miesiąca bardzo wiele zrobić, 
„przyskrzynić* na przykład tych, co to 
, trudnią się dolewaniem wody do mleka, a 
właściwie mleka „do wody, dosypywaniem 
taniej mąki do drogiej śmietany i tym po- 
dobnymi czynnościami. Taki preparat ku- 
pują ludziska potym w charakterze mleka 
„czy śmietany i dziwują się czemu ich 
brzuchy bolą. 

Zająć się również należy pewnym ga- 
tunkiem gryzoni, którzy podgryzają pod- 
staw naszej równowagi gospodarczej przez 
robienie „zapasów“. Oczywiście nie chodzi 
tu o kilka ziarnek zboża, czy parę orzesz- 
ków. Gryzoń ten jest wyjątkowo dużym 
okazem, dzięki czemu może przechowy- 
wać całe worki mąki, cukru i t. p. Tacy 
nazywają siebie przeważnie „handlowca- 
mi“ (nie mieszać z uczciwymi kupcami), 

Gdyby tak w ciągu całego miesiąca za 
jąć się solidnie tępieniem tego tałatajstwa, 


to napewno zobaczylibyśmy rezultaty. | 


SAK 


Rozbijackie poczynania 


Amerykańskiej Federacji Pracy 


Przywódcy Amerykańskiej Federacji 
Pracy (AF of L.) prowadzą intensywną 
akcję rozbijacką we wszystkich czę- 
ściach świata. Pragną ońi w oparciu © do 
lary amerykańskie stworzyć organizacje 
związków zawodowych, które mogłyby 
stanowić przeciwwazę postępowych zwią 
zków zawodowych į w razie potrzeby — 
posłużyć ża narzędzie w rękach kapitału 
amerykańskiego. W tym szczytnym celu 


Amerykańska Federacja Pracy wysyła | 
stale swych agzntów do krajów europej- 
skich, do Japonii i Ameryki Południowej. 

Argentyna była niedawno terenem po- 
czynań przywódców AF of L. Jednakże 
ich manewry napotkały tam na poważna 
przeszkody. Postawili oni sobie za cel 
storpedować Koniederację Pracy Amery- 
ki Łacińskiej i skłonić należącą do niej 
Faderację Argentyńiską do opuszczenia 


Dostawy zbóż dla Polski 


ramach UNRRA 


Jak wiadomo z depesz prasowych, 0- 
gólna kwota pomocy dla Polski w ra- 
mach dostaw UNRRA została zwiększo- 
na o 11 milionów dolarów. W związku z 
tym globalna wartość pomocy dla Polski, 
wysłanych po dniu l-szym stycznia 1947 
roku wyniesie 32 mil. dol. Znaczna część 
tych dostaw stanowić. będzie zboże, ©- 
trzymamy mianowicie 27 tys. ton psze- 
nicy i 10 tys. ton pszenicy w mące. O- 
prócz tego plan miezrealizowanych dotąd 


dostaw przewiduje 39 tys, ton kukurydzy. 

Ponieważ, w związku z fikwidacją 
UNRRA, zrealizować ona: musi w najbliż- 
szym czasie plan zakupów, przeto tran- 
sporty te winny w Stosunkowo niedługini 
czasie przybyć do Polski, Termin ich je- 
dnak musiał do pewnego stopnia zostać 
uzależniony od pokonania dających się 
obecnie odczuwać trudności transporto- 
wych, wywołanych nieustającą falą mro- 
zów. 


szeregów Konfederacji. W styczniu rb. 
przybył w tym celu do Argentyny przed- 
stawiciel AF of L. — niejaki Romualdo i 
nawiązał kontakt z Luis Gay — sekreta- 
rzam generalnym Powszechnej Federacji 
Pracy Argentyny: 


Romnaldi był nader zadowolony z prze 
biegu swych rozmów z p. Gay, który 
był skłonny do wysunięcia wniosku o wy 
stąpienie Federacji Argentyńskiej z Kon- 
federacj;j Pracy Ameryki Łacińskiej. Jed- 
nakże spotkała ich niemiła niespodzian- 
ka, gdyż przywódcy argentyńskich zwią- 
zków zawodowych sprzeciwili się katego 
rycznie wszelkim rozmowom z agentem 
raakcjonistów amerykańskich, uchwalili 
usunąć sekretarza Gay z jego dotychcza- 
sowego stanowiska oraz udzielić dymisji 
wszystkim jego współpracownikom w śe 
kretariacie, 

Tak więc okazało się, że próba uczy» 
nienia z argentyńskiej Federacji Pracy 
narzędzia amerykańskiej reakcji zakoń: 
czyła się fiaskiem, że... za dolary amery- 
kańskie można kupić wiele towarów, — 
lecz nis.. organizację robotniczą 

Z. È 


Peperowcy PZPB Nr 2 o swej pracy 


Partyjne konierencje delekatów fabry- 
cznych PPR, które się ostatnio odbyły: 
mają tylko jedną wspólną czchę: człon- 
kowie wszystkich organizacji wykazują 
ogromnie zainteresowanie sprawą wybo- 
rów nowego partyjnego kierownictwa i 
podchodzą do wyborów ze zrozumieniem 
i odpowiedzialnością. Każda konferencia 
wnosi kapitał doświadczenia pracy towa- 
rzyszy na różnych terenach, ponczający 
i dla innych organizacji partyjnych. 

Po wysłuchaniu sprawozdania sekre- 
tarza organizacji fabrycznej tow. Sobcza- 
ka, rozwinęła się na konferencji partyj: 
nej „PZPB Nr 2“ (d, I. K. Poznański) 
szeroka dyskusja. Towarzysze Słusznie 


podkreślili, że na skutek akcij do Reie- 
rendum Ludowego i wyborów do Szjmu 
Ustawodawczego, w których cała orga- 
nizacja „PZPB Nr 2“ brała aktywny 16 
dział nie dopilnowano dostatecznie od- 
cinka produkcyjnego. Wzrost organizacji 
był stosunkowo wielki — od marca ubie- 
głego roku organizacja wzrosła ze stu 
członków — do 800 w chwili obzcnej. 
„Niemal wszyscy towarzysze zabiera- 
jący głos podkreślili, ża dziś najważniej- 
szym zadaniem peperowców jest przo- 
downictwo pracy, walka o wysoką wy* 
dajność pracy i z marnotrawstwsm, wy- 
kazując gospodarską troskę o losy fa- 
bryki. 


Dyskusję podsumowała rezolucja przy 
"jęta przez wszystkich hucznymi oklaSka» 
mi, w której czył 1y: 


„Delegaci zebrani na konferencii tabrye 
cznej organizacji PPR przy Ps"stwo 
wych Zakładach Przemysłu Bawcmiane: 
go Nr 2 po wysłuchaniu sprawozdania 
sekretarza i dyskusji , postanawiają: 
1. Zacieśnić współpracę z PPS ʻa terenie 
fabryki, co ułatwi nam walkę o wypeł* 
nienie 3-lstniego planu odbudowy. 2. Zo» 
bowiązać członków naszej partij do 
przodowania w produkcji i do zwiększe- 
nia wydajności pracy oraz poprawy ja: 
kości towarów. 8. Peperowcy zobowiąza- 
ni są swoją pracą przyczynić się do 


PULL LLL LLU WWW WUW OWO NAUK ac LLU U ULU IJ zmniejszenia do minimum flości odpad- 


„Wyspa zapomnianych” 


„W samym sercu Europy leży ten 
kraj, domagający się dziś sprawiedliwo- 
ści dzisjowej. Pomiędzy północną granicą 
Czech a polską Nysą, sięgając na półno- 
cy prawie po Berlin, a na południo-za- 
chodzie mo Drażdżany (Drezno), na za- 
chodzie po Elsterę — ciągną się obecne 
Łużyce — szczątek wietkiego ongiś tery- 
torium, zamieszkiwanego do -dzisiaj przez 
Indność słowiańską. 

Na 12 tysiącach kilometrów kwadrato- 
wych żyje około. pół miliona Serbów 
Łużyckich — najmniejszy, dotąd niewy- 
zwolony z niemieckiego jarzma naród w 
Europie". E 

Zacytowaliśmy powyżej fragment z 
książeczki ob. Wandy Goebelowej — 
książeczki będącej wszwaniem o szybki 
ratunek dla tego odwiecznego słowiań- 
skiego kraju. 


W roku 1945 po wyzwoleniu Łużyc 


przez Armię Czerwoną — nad tym kra-| zapomnianego kraju. 


jem od tysiąclecia męczonym przez ger- 
mańską nawałę powiał nowy wiatr. W Bu 
dziszynie powstał tajny rząd łużycki, 
który zwrócił się z apelem o pomoc do 
wszystkich państw słowiańskich. 

. Połski ruch obrony Łużyc, (w skrócie 
Prołuż) — rozwija dziś usilną działalność 
w obronie tego skrawka słowiańszczyz- 
ny, któremu nie wolno pozwolić zatonać 
na wieki w niemczyźnie. Działacze i pi- 
sarze łużyccy wołają dziś usilnie © spra- 
wiedłiwość dziejową dla tego uciśnione* 
go kraju. Łużyce muszą być wolns—oto 
hasło wszystkich narodów słowiańskich. 
Łużycom musimy pomóc wyzwolić się z 


| niemieckiego jarzma! 


Książeczka ob. Wandy Gosbelowej 


wprowadza czytelnika w historią tego 
„Wyspa zapomnia- 
nych* winna się znaleźć 'w ręku każdego 
Polaka. Szczególnie dziś, kiedy ważą się 
losy Niemiec — wszystkie narody sło; 
wiańskie muszą skoncentrować wysiłki 
do niedopuszczenia germańskiego pano- 
wania na tej odwiecznie słowiańskiej 
ziemi, 
Łużyce muszą być wolne! 


Wanda Goebel, „Wyspa  Zapomnia- 
nych", wydawnictwo Akademickiego 
Związku Przyjaciół Łużyc — „Prołuż“ 


Broszura ta jest do nabycia w Pozna- 
niu, w f-mie W. Chrzanowski, Pl. Wol- 
ności 2, oraz w sekretariacie Centrali 


„Prołużu”, Wały Zygmunta Starego 2/8] powinny być w całej rozciągłości 


Il p. pok. 83 (gmach A. H.) 


ków. 4. Każdy peperowiec ma obowią- 
zak werbować do partii oddanych spra- 
wie ludu szczerych demokratów zdoby” 
wając przykładną pracą w awoim war- 
sztacie szacunek mas dla naszej Partii". 


Nie rozumiemy tylko dlaczego obecny 
na konferencji dyrektor naczelny zakła- 
dów, tow. Pol, zamiast apelować do czud* 
ności towarzyszy przeciw szkodnictwn i 
tnarnotrawstwu swoim. przemówieniem 
demobilizował uwage towarzyszy, twier- 
dząc. że „nie jest tak źle, jak towarzy* 
sza przedstawiają”, „że to niepotrzebny 

|alarm", To nastawienie tow. Pola možna 
tłumaczyć sobie tylko tym, Że objąwszy 
niedawno kierownictwo zakładów nie 
jest jeszcze dostatecznie obeznany z fak- 
tycznym stanem rzeczy. Towarzysze; 
którzy wiele lat pracują w zakładach 
dali dość wnikliwa ocenę i wnioski wy* 
sunięte, jak również uchwalona POZA 
renli» 
zowane. í 


Nowe powieści 


Chciałbym dzisiaj napisać o kilku powieś: | 
tiach, znajdujących się wprawdzie na listach 
%best sellerów *), ale które przez żadne kluby 
zakupione nie zostały — z powodów, które 
czytelnik sam zaraz zrozumie, Pierwsza z tych 
książek, to „Bemard Clare” James Farella. 

Farella w Europie nigdy nie czytałem. Kie- 
dy tu niedawno wyszła jego osłotnia powieść, 
przeczytałem w pewnym piśmie, że już od 
wielu lat nikt w Ameryce nie napisał tak obrzy 
dliwej, tok głupiej i tak niechlujnie skompli- 
kowanej książki. Jednocześnie w innych pis- 
mach zamieszczono recenzja, których autorzy 
byli zdanio, że „Bernard Clare" jest jedną z 
najlepszych powieśc! wydanych w Ameryce, 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat. 

„Bernard Clare" jest powieścią autobio= 
graficzną. Farell, amerykański Irlandczyk, po- 
chodzi z Chicago, ale lata młodzieńcze spę- 
dził w Nowym Jorku, pracując jako sprzedaw 
co w sklepie z papierosami, potem jako agent 
ogłoszeniowy itd. Te właśnie lata są tematem 
książki, 

Farelle pisze bardzo spokojnis, nie siląc sią | 
na żadne literockiė efskty. Jego styl jest czę- | 
sto wyraźnie, niewątpliwie umyślnie niedbały. | 

Bohater powieści kocha się w pewnej za- | 
mężnej kobiecie i żyje z nią. Mąż zastaja go | 
wreszcie pewnego razu w sytuacji prawie| 


amerykańskie 


śmiesznej i rozwiązania tej sytuacji jest też 
trochę naiwne i nieco sztuczne. Wszystko in= 
ne jest głęboko uczciwe i bardzo prawdziwe, 
nie prawdziwością autentyczności wypadków, 
tylko prawdziwością wyższą i głębszą. Nia 
znajduje dla. tej prowdziwości innego okreś- 
lenia, więc ja muszę nazwać prawdziwością 
literacką. 
+ 4 + 

Edmund Wilson, jeden z najwybitniejszych 
krytyków literackich w Ameryce, [est od kilku 
lat krytykiem literackim „New „Yorker'a", za- 
mieszczającego doskonałe opowiadania i re- 
porłaże, jeszcze. lepsze. karykatury, i niezmiet 
nie snobistyczne artykulik: i wskazówki, w ja 
kiej restauracji można zjeść najbardziej wy- 
szukane przysmaki, 

Wilson nap'sał książkę o tym, właśnie śro= 
dowisku p. „Męmoirs of the Hecade Coun- 
ły”. Książka jest teraz największym „best sel- 
lerem", głównie dzięki temu, że policja skon- 
iskowała w kilku tutejszych księgarniach 
wszystkie jej egzemplarze za pomografię. 
Ale inne księgarnie książkę sprzedają. 
ciągu dwóch miesięcy sprzedano prawie 
50.000 ‘egzemplarzy, 

Jedno z opowiadań. najdłuższe i noszące 
włościwie wszystkie cechy powieści li mające 
nawet jej rozmiar), zawiera elementy auten- 


tycznej i niewątpliwaj, trzeba to szczerze po" 
wiedzieć, pornografii, Jest to nadomiar złego 
pornografia dosyć nieprzyjemna. Autor do= 
ładnie opisuje erotyczne przeżycia swojago 
bohatera. To też mogłoby być literacko ciska 
we, ale autorowi trochę za bordzo się podo- 
bają te dosyć zwyczajne rzeczy. 

Wszystkie te odkrycia podniosły naturalnie 
nakład książki, ale obniżyły bordzo je| po- 
ziom. Wielka szkoda, Wilson bowiem jest nie- 
wątpliwie wielce utalentowanym pisarzem. 
Niektóre jego stronice przypominają Balzaka. 
Z Balzakiam ma Wilson dużo wspólnego i 
pod tym względem, że jak Bolzak, posiada 
zdumiewającą, prawie wszechstronną wiedzę 
i że, jak Bolzak, nigdy nie pisze o sprawach, 
na których się nie zna. 

* | : 

James Cain nopisoł dziesięć lat temu po= 
weść „The Postman -Always Rings Twice", któ 
ra cieszyła sią wielkim i zupełnie zasłużonym 
powodzeniem zarówno w Ameryce, jak I w 
Europie, Największym we Froncji. Zrobiono 
wówczas na podstawie tej książki Flm. Rolę 
główną grała Corinne Luchaire — ta sama 
Corinne Luchaire, która była kochanką Abst- 
za į wielu innych nazistowskich szubrawców 
w Paryżu, której 'olca rozstrzelano niedawno 
w Paryżu za współpracę z Niemcami 1 którą 
osadzono niedawno za to samo. Mało, jak 
widzimy, pociągająca rodzina, ale trzeba do- 
dać, że ojclac był dawniej uzdolnionym auto- 
rem dramatycznym a córka bardzo dobrą 
aktorką. Teraz ponownie sfilmowano ię po-. 


wieść w Ameryce, ale o wiele, wiela gorzej. 
| prawie |ednocześnie wyszła nowa książka 
Caino („Past All Dishonor"). Książka ta jest 
znacznie gorsza niż poprzednie („Doubla 
Indemnity", „Mildred Pierce"  „Serenade*'|. 

Coin jest oryginalnym pisarzem. Bohatera- 
mi -|ego powieści są prawie zawsze more 
dercy, ale oryginalność Caina polega oczy” 
wiście nie na tym. Cain stworzył nowy ro« 
dzaj powieści bez żadnych objaśnień, powie: 
ści maksymalnie skondensowanej. 

Cain ma teraz w Ameryce bardzo wielkie 
imię | zawsze bardzo duże nakłady. Nic wiąc 
dziwnego, że przed ukazaniem się jNjo no= 
wej powieści w wielu pismach zamieszczono 
wywiady z autorem. Cain mówił głównie o 
technice pisania powieści, Ale w jasdńym wy- 
wiadzie Cain zapowiedział, że w swojej nos 
wej powieści zastosował nową technikę: nie 
będzie w niej żadnych myśli autora czy też 
bohaterów = tylko akcja. Soma akcja | nic 
więcej | 

Autor dotrzymał te| obietnicy, Byłoby lanie], 
gdyby jej nie dotrzymał, Stał się bowiem ofia 
rą własnej techniki: przesolił. Jego książka 
nie jest już powieścią, tylko jakimś niesamo= 
witym montażem okropności. 

Rytm powieści sprawia wrażenie rytmu ka= 
rabinu moszynowego. Młodzieniec ciągla strze 
la, ciągle kogoś zabija, I [uż po kilkunastu 
stronicach wszystko to staje sia mocno nużq= 
ce i po prostu nudnowe, 
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Ubezpieczalnia przygotowuje 
kolonie dia dzieci 


Ubezpieczalnła m. łodzi rozpoczyna akcję 
przygotowania kolonii letnich. W Łodzi mają 
zostać utworzone kolonie wypoczynkowe dla 
dzieci ubezpieczonych. Rozpoczęto starania o 
uzyskanie odpowiednich budynków w pod- 
miejskich miejscowościach letniskowych. Ko= 
lonie letnie Ubezpieczałni nie będą instytu- 
cją sezonową, lecz stałą. 


— 0 


Most na Bzurze w niehez- 
nieczeństwie 


W dniu wczorajszym ruszyły lody na 
Bzurze pod Łowiczem. Most łowicki jest 
w obecnej chwili poważnie zagrożony 
zwałami lodu, który połamał już izbice 
przed filarami. 


wy akcję ratunkową, usuwając częścio- 
wo krę lodową z terenu podmostowego: 


Oddziały saperów prowadzą bez przer: | 


Polacy z Franc jå 


isz: 


„Wierzymy, Ż 


je w Oiczyź 


je 


znaidziemy prace i opiekę” 


Kilka tygodni temu Łódź robotnicza 
gościła liczną delegację robotników pol: 
skich z Francji, zrzeszonych w organiza- 
cii Pomocy Ojczyźnie, a reprezentującą 
wszystkie niemal zawody. Delegacja 
zwiedziła szereg fabryk — podejmowana 
wszedzie bardzo serdecznie. 

Niedawno do zarządu Związku Włók= 
niarzy nadszedł z Francji list, wysłosowa 
ny przez Zarząd Główny Organizacji Po- 
mocy Ojczyźnie: i 

«Szanowni Towarzysze! 


Zarząd Główny Organizacji Pomocy 


Ojczyźnie we Francji zasyła Wam ser- 
deczne podziękowanie za piękny dar wrę 
„czony naszej delegacji podczas jej poby- 
tu w Łodzi. Dar ten, drodzy Towarzysze, 
sprawił nam ogromną przyjemność. | do- 
dał nam otuchy do dalszej pracy dla Pol- 
ski Ludowej. 

Pobyt naszej delegacji w Łodzi pozosta 
nie nam na długo w pamięci. Wasza goś- 
ciniość i braterskie przyjęcie dały moż- 
ność naszaj delegacji utwierdzić się w 
przekonaniu, żę wychodźcy polscy we 
Francji mogą śmiało wracać do Ojczyz- 
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Wśród stosów akt dawnych 


Stosy akt z lat dawnych, pokryte już 
Patyñą czasu i tych, które są dokunren- 
tami martyrologii z okresu okupacji i 
tych, które wpływają co dnia po ukoń- 
czonych już rozprawach — wypełniają 
niezliczone półki i szafy w archiwum Są- 
du Okręgowego w Łodzi. Pouwkładane są 
porządnie, wedłig dat, rodzajów spraw. 
posegregowane j zaopatrzone numèrami, 
umieszczonymi również w repertorium 
by łatwo można było odnaleźć każdą 
sprawę, Starą, czy nową, którą ktoś so- 
bie przypomni i zechcą, wertując akta 
wydobyć z nich fakty dla siebie intere- 
sujące. 

Kierownik archwium ob. Jan Święcicki 
zajmuje to stanowisko od dwudziestu 
lat, nic więc dziwnego, ż3 w sprawach 
archiwum jest kompetentny. Opowiada 
z żalem o tym, jak przewiezione w roku 
1986 stare akta, jeszcze z okrasu Powsta- 
nia Kościuszkowskiego spłonęły w archi- 
wum lat dawnych w Warszawie, 

— Mieliśmy tutaj dwie takie sprawy: 
jedna — to był proces kasztelana Qosty- 
nińskiszo z obywatelami Brzezin o te- 
ren miasteczka. Kasztelan dowodził, że 
obywatele Brzezin rozbudowali się na je- 
go gruntach: Proces ten toczył się przez 
długie lata, pozostały po nim tomy akt, 
aie nie był rozstrzygnięty ostatecznie. 
Również nie zakończony był drugi wiel- 
ki proces — Hrabiego Ostrowskiego z 
majątku Zaosie pod Tomaszowsm Maz. 
o myn Rudny. W tej sprawie sam ôw- 
czesny podskarbi koronny Hugo Kołłątaj 
zarządził Sporządzenie planów terenów. 
na których znajdował się mtyn į; w ak- 
tach sprawy były rozporządzenia zaopa- 
trzone autentycznym  podpiszm Hugo 
Kołłątaja, 

Udało się jędnak zachować na pamiąt: 
kę i dla zilustrowania historii sądownic- 
twa polskiego akta z okresu Ksiestwa 
Warszawskiego, Królestwa Kongresowe- 
go, obydwóch powstań i wreszcie dużo 
akt już w jezyku rosyjskim, bowiem w 
roku 1876 nastąpiła reforma sądownic= 
twa — car zniósł język polski w sądow= 
nictwie. 

Wertując dawne akta, śledzimy rozwój 
sądownictwa polskiego. 

„Było wiele sądów różnego stopnia i 
różnej nazwy. Ponieważ w latach daw- 
tych panującym stanem w narodzie by- 
ta szlachta, dlatego za nierównością poli- 
tyczną i społeczną, Szła nierówność wo- 
bec prawa i sądu. Stąd też stan szlache- 
cki miał inne sądy, a wszystkie pozosta- 
ie stany =- duchowieństwo, chłopi, miz- 
szczanie į Żydzi — irme. 

Dawne sądownictwo polskie pozosta- 
wiało wiele do życzenia. Nie przedsta- 
wiało ono żadnzgo ustalonego systemu 
prawnego. Taki stan rzeczy wytwarzał 
pewien nieład i zamieszanie, które zresz- 
tą powstawało wszędzie, gdzie sądowni- 
ctwo wytwarzało się stopniowo, gdzis 
sady ustanawiano į znoszono w miarę 
potrzeby, która je wywołała. 

Z akt. które zachowały sie w archi 
wum łódzkim z wieku dziewiętnastego, 
w przeważającej części znajdujemy ák- 
ta Sądu Pokoju Okręgu Zzierskiezo, ty- 
czącs się tzw. opieki, którą ustanawiał 
sąd nad nieletnimi sierotami, których ro- 
dzice-pozostawili majątek ruchomy i nie- 
ruchomy. Akta:te są inż pożółkłe ze sta- 


rości, w wielu miejscach nizczytelne, tyl. 
ko pieczęcie carskie z dwugłowym orf- 
łem i stemple oraz oryginalne podobne 
do wycinanek z bibułki pieczęcie sądowe 
zrobione z opłatków — zachowały się w 
dobrym stanie, 

Ze Spraw karnych mieliśmy tutaj — 
mówi ob. Święcicki — akta sprawy rów 
nież z dziewiętnastego wieki. Była to 
sprawa wytoczona przez Żonę—wdowę 
po dziedzicu, jak dziś powisadzielibyśmy, 
zWnczowanym przez chłopów. "Pewnie 
słusznie mu się to należało — dodaje — 
ale sprawa ta wlokła się przez długie 
lata, przechodziła z jzdnej instancji do 
drugiej i w końcu nkarani zostali chłopi. 

Z lat międzywojennych w archiwum 
było wiele akt głośnych procesów wyta* 
czanych przez rząd 6anacyjny łódzkim 
komunistom i działaczom robotniczym. 
Niestety jednak, akta te natychmiast po 
objęciu archiwum przez Niemców znikły 
— wysłane zostały do gestapo. Wybierał 
je sam szef prokuratury niemieckiej W 
tem sam Sposób znikło wiele innych 
przedstąawiających wartość dokumentu 
historycznego akt, Większą część — oko- 
ło 200 tys. ton — Niemcy wywieźli do 
papiermi i przerobili na papier. Jednakże 


z narażeniem życia ob, Świecicki, który 
był tutaj przymusowo zatrudniony. jako 
pomocnik głównego kisrownika—Niemca 
— schował niektóre akta i nie pozwolił 
zniszczyć repertoriów, by przynajmniej 
zachował sią ślad dawnych procesów 
dla potomności. , 

Z okresu okupacji zachowało się za to 
wiele akt, która Niemcy pozostawili w 
panicznej ucieczce. Pozwalają nam one 
dzisiaj odtworzyć na małym tylko od- 
cinku sądownictwa męczeństwo | boha- 
terstwo narodu polskiego, pozwalają wej 
rzeć w sprawy, o które Niemcy oskar- 
żali Polaków j w wyroki, jakie wyda- 
wali, Naturalnie kara śmierci za najmniej 
sze przewinienie była stosowana bezu- 
stannie. Zachowały się równisż w archi- 
wum amarantowe obwieszczenia niemiec 
kie, na których znajdujemy nazwiska 
tych, których spotkała męczeńska śmierć 
ze trony faszystowsko-hitlsrowskich 
zbirów. 

Archiwum Sądu Okręgowego w Łodzi 
jest nie tylko placówką ułatwiającą stii- 
dia nad historią sądownictwa polskiego 
— jest to również muzeum dokumentów 
— pamiątek z naszych dziejów. - 

M. Zaleyska 


ny, gdzie bsdą traktowani jak równi oby* 
watele, a nie tak, jak to było za czasów 
sanacji. 

Drodzy Towarzysze pracy! Bylibyś- 
my Wam bardzo ' wdzięczni. gdybyście 
mogli przysyłać nam regularnie po ład- 
nym egzemplarzu Waszych wydawnictw. 
Pomoże to nam w orientowaniu się w 
Waszej pracy, jak również w informo- 
waniu naszych rodaków w ogóle, a włók 
niarzy w szczególności. 

W związku z bliskim rozpoczęciem 
raemigracji prosimy Was o zakomuniko- 
wanie ram. jakie kategorie włókniarzy 
(ze wzgledu na ich kwalifikacje zawodo* 
we) najłatwiej mogą znaleźć zatrudnienie 
w fabrykach włókienniczych w „Polsce, 
Wasze informacje mogą się przyczynić 
do uniknięcia posyłania ludzi, dla których 
być może, chwilowo nie ma jeszcze za* 
jecia. 

Oprócz tego wszystkie Wasze uwagi I 
sugestie beda bardzo mils widziane, 

Drodzy Towarzysze! Na zakończenie 
życzymy Wam owocnej pracy j zasyła- 
my jednocześnie gratylacie z powodu od 
niesionzgo zwycięstwa w wyborach = 
zwycięstwa, do którego Związki Zawodo 
we nie mało się przyczyniły. Zwycię* 
stwo obozu demok""tycznego daje nam 
gwarancję, że wkr e bedziemy mogli 
wrócić na ziemię ojczystą z wiarą, iż 
znajdziemy w Ojczyźnie pracę i opiekę. 

Jeszcze raz dziękujemy za szczerą i ży 
troskliwą oplekę, jaką otoczyłiście naszą 
delegacje podczas jej pobytu w Łodzi. 

Z nadzieją, że wkrótce będziemy mieli 
od Was wiadomości, pozostajemy z oby” 
watelskim pozdrowieniem", 

Za Zarząd Główny 
A, Wandas 


KOMUNIKAT 
Zarząd Miejski Społ. Obyw. ligi Kobiet 
zawiadamia, że dnia 21.11.47 r. o godz, 18-6j 
w lokalu własnym ul. Andrzeja -1, odbędzie 
się odprawa przewodniczących kół, ^ 
Sprawy ważne, Obecność obowiązkowa. 
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Masowe ujawnianie sie podziemia 


Jak informują czynniki miarodajne, 
ogólna ilość ujawnionych’ wynosi 
10.400 W przeciągu ostatnich dni 10 ujaw= 
niło się 7.820 osób, to znaczy przeszło dwa 
razy tyle, co w przeciągu pierwszej deka- 
dy marca. Dzienna liczba ujawniających 


się przewyższa 800. W woj. lubelskim za- 
— |notowano już ponad 3.500 ujawnionych. 


Ilość. broni, zdanej komisjom amnestyj- 
nym, wynosi 3,450 automatów, karabinów 
i pistoletów. 

W całym szeregu ośrodków ujawnia- 


Stypendia naukowe 


Ministerstwa Oświaty 


Wydział Nauki przy Ministerstwie O- 
światy wypłaca miesiecznie 550 tysięcy 
zł na stypendia naukowe. 

Stypendia te mają na celu przyjście z 
pomocą pracownikom naukowym, którzy 
stanowić będą przyszłe kadry prof380- 
rów szkół akademickich i pracowników 
instytutów naukowo-badawczych, 

W zasadzie stypendia otrzymują kan- 
dydaci, posiadający niższy stopień na- 
ukowy, względnie studenci, kończący stu 


dia. Wśród ostatnich stypendia naukowe 
uzyskują studenci, odbywający studia w 
zakresis tych specjalności, których brak 
daje się obecnie szczególnie odczuć. 

Stawki udzielanych stypendiów wyno- 
szą: najwyższa 10, najniższa — 4 tys, żł 
miesięcznie. 

W chwili obecnej 86 osób ze wszyst. 
kich wyższych nczelni w Polsce korzy- 
stą z naukowych stypendiów krajowych, 


Nowy układ z Finlandią 


"Ostatnio zostały zakończone rokowania 
handlowe polsko » fińskie, Podpisano mie- 
dzy innymi dodatkową umowę o udziale 
Finlandii w odbudowie gospodarki Polski 
wzamian za dostawę wezla. W myśl za- 
wartych układów przewiduje sia znaczne 
rozszerzenie obrotów towarowych mię- 
dzy obu krajami, 

Z Finlandii otrzymywać będziemy: ce- 
lulozę, miedź, wyroby z miedzi, obrabiar= 
ki, oraz dostarczone nam zostanie 4000 
domków drewnianych, przeznaczonych 
na mieszkania dla robotników przemysłu 
węglowego. Polska w ramach zawartych 
układów zobowiązała się dostarczyć Fin- 
landii w okresie do lipca 1948 r. około 


Zelwerowicz wystąpi w Krakowie 


W teatrze miejskim im, Słowackiego w Kra- |na ‘jubileusz półwiekowej pracy 


kowie odbędą sią niedługo występy Alsk- 
sandra Zetwarowicza. 


scenicznej, 


obchodzonej w listopadzie ub, r. w Łodzi, 


Podczos Krakowa" spodziewane s 


„Dni 


' q 
Znakomity artysta wystąpi w „Panu Da-| gościnne występy zespołu Teatru Wojska Pol- 


mazym”" Bliztńskiego. w roli, którę wybrał skiego w 


„Krakowiakach i Góralach”, 


pół miliona ton węgla i koksu. 
Poza tym układ przewiduje. że Finlan- 


dia w tym samym czasie może ponadto 


zakupić w Polsce za dewizy 875 tysiecy 
ton węgla. 


nie sie jest masowe. Zgłaszają się więk» 
sze grupy. Dnia 16 bm. do komisji amne- 
styjnej w Chelmie zgłosiło się 170 osób, 
ze swym komendantem „Młotem* i „Karo 
lem“, komendantem obwodu WiN. Zdali 
oni 339 jednostek broni, w tej liczbie dział 
ka i karabiny maszynowe oraz większe 
ilości amunicji. 

W woj. łódzkim z grupy KWP „Bory”, 
rozbitej przez organa bezpieczeństwa 1 
wraż ż dowódcą „Warszycem', oddanej 
pod sąd, pozostały niedobitki, które bądź 
to łączyły się w drobniejsze grupy samo= 
dzielne i w dalszym ciągu uprawiały ban- 
dytyzm, bądź też ukrywały się przed wła- 
dzami bezpieczeństwa. Obecnie codziennie 
do komisji amnestyjnych zgłasza się po 
kilkunastu członków KWP „Bory“, Ogóe 
łem ujawniło się 214 osób z tej grupy. 


—- —— 


Szpinalski w Turcji 


Znakomity nasz pianista St. Szpinalski, od» 
bywający tournee po Europie wschodniej, po 
sukcesach w Bukareszcie, koncertuje obecnie 
w Sofii, po czym udaje się do. Turcii, gdzie 
wystąpi z recitalami w Ankarze i Stambule 

Zapowiedź koncertów prof. Szpinalskiego 
wywołała duże 'zolntaresowanie w tureckich 
kołach artystycznych. 
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Listy Czytelników 


Szanowny Towarzyszu Redaktorzel 

W związku z artykułem zamieszczonym w 
„Głosie Robotniczym” z dnia 5, III, 47 r. pt. 
„Jak żyją i pracują aktorzy łódzcy” w któ- 
rym autor powołuje się na przeprowadzoną 
ze mną rozmową przedstawiciela ZASP-u w 
sprawie udziału zawodowych aktorów w pro 
wadzeniu prac świetlicowych — oświadczam, 
że jest to niezgodne z prawda- gdyż ani nikt 
z przedstawicieli świata artystycznego w tej 
sprawie ze mną mie rozmawiał, ani ja, jako 
kierowniczka Wydziału Świetlicowego TUR, 
do nikogo w tej sprawie nie zwracałam się, 

Jednocześnie pragnę sprostować, że nie 
jestem kierowniczką CRDKĘE 


Kiedy przyszło mi już na marginesie tej 
sprawy zabrać głos — zaznaczyć bym chcia 
ła, że nie jestem tego samego zdania ar au- 
tor artykułu — w sprawie udziału artystów 
teatru zawodowego w pracach artystyczno= 
świetlicowych, Praca świetlicowa jest pracą 
wychowawóżą | prowadzić ją winni w tej 
dziedsinie fachówcy, którymi artyści scen 
zawodowych s racji swoich teatralnych kwa 
lifikacji — nie sq. Ty!ko nieliczne wyjątki 
z zawodowego świata artystycznego mają 
właśctwe podejście do pracy świetlicowej, 

Łączą wyrazy poważania - 

Romana Duraczowa 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ni. 60_ 


AWIE MURZYŃSKIEJ 


KTÓRA ZGASŁA W ŁODZI 


Prawdopodobnie 


) mało kto wie o tym, 
80 lat temu, w 1867 roku, 
z największych ji. naiorygi- 


źe w Łodzi 
zinarł jeden 


nalniejszych aktorów świata — słynny 
znakomity tragik, najlepszy wykonawca 
ról szekspirowskiego repertuaru — Aira 


Oldridze, 
dzenia. 
Nazwisko Oldridge'a jest zapisane zło- 
tymi literami w historii teatru światowa- 
go z okresu zeszłego stulecia, Było to zia 
wisko niecodzienne. daleko wykraczają- 
ce poza ramy nie tylko teatru, ale w ogó- 
le ówczesnejakultury społecznej, o zna- 
czeniu po prostu rewelacyjnym w poję- 
ciu umysłów z 19-g0 wieku. Najpraw- 


autentyczny murzyn z pocho- 


„dziwszy murzyn z krwi į kości, czarny, 


= noc Południa, o białych błyszczących 

bach, ognistych, wielkich oczach i ke- 
dzierzawych włosach — Oldridze był uo- 
sobieniem rewelacji i, poniekąd, rewolu- 
cyjnej sensacji, ukazując się na scenach 
całego Świata w otoczeniu białych akto- 
rów. Działo się to w dobie, gdy jeszcze 


słynna powieść „Chata wuja Toma”, 
będąca namiętnym protestem przeciwko 


prześladowaniom mirzynów w Ameryce, 
— stanowiłą przedmiot ożywionych dy- 
skusji i debat. Ukazanie się murzyna 
w biały dzień na ulicach nizktórych 
miast amerykańskich pociągało za sobą 
niechybtią Śmierć tego „pariasa społecz- 
nego“ z rozszalałego, fanatycznego 
tłumu białych „cywilizatorów* Nowego 
Swiata. Ale i w Europie murzyn wzbu- 
dzat sensacje, pokrewną sensacjom, to- 
warzyszącym oglądaniu różnych „dziwo- 
lagów natury: w Panopticum cyrkowyim. 

Tym większą rewelacje stanowił mu- 
rzyn o nieskazitelqych manierach i wy- 
robieniu intelektualisty, murzyn, włada- 
jący swobodnie kilkoma językami i obda- 


agii 
TAK 


rzony niezwykłym talentem aktora z ła- 
ski Bożej, Takim był właśnie Aira Ol- 
dridge, Trudną ji ciernistą była droga do 


wszzchświatowej sławy tego. wielkiego 
aktora. Otoczony Poagardą, odmawiającą 
mu nawet prymitywów człowieczeństwa 
t knłtury, przywykły do odrazy i, w naj 
lepszy m wypadku, wyniosłego politowa- 
mia, które czasem w 'niektórych wzbu- 
dzał w stosunkn do siebię i swojej wiel- 
kiej miłości do teatru, — Oldridge do 
wszystkiego, co osiągnął, doszedł o wła- 
snych i tylko własnych siłach. Z ogrom- 
nym trudem ukończył coś w rodzaju 
szkoły. Urodził się w Ameryce, gdzis 
podówczas ukończenie szkoły przez mu- 
rzyna na równi ż „białymi* było marze- 
niem ścietej głowy, Po studiach od razu 
poświęcił się całkowicie sztuce teatral- 
nei, którą pokochał tą miłością, która 
bywa zazwyczaj pierwszą i osłatnią w 


życiu, Kpiny, pogarda, rozczarowania, 
bezsenne noce. głód į; nędza — takie by- 
ły początki kariery artystycznej nieszczę 
śliwego zapaleńca i entuzjasty. Oczywi- 
ście, że początki kariery, a, zresztą pra- 
wie i cała kariera Oldridgz'a rozkwitły 
na scenach Starego Świata. W Ameryce, 
ten wielki aktor był tylko czarnym psem 
i niewolnikiem... Oldridge grał przeważ- 
nie po angielsku, rzadko po włosku i PO 
francusku. Pociągał go przede wszystkim 
świat wielkich namiętności szekspirow- 
skich. Stworzył istne kreacje w trage- 
diach wielkiego znawcy dusz j namietno- 
ści ludzkich, jakim był Szekspir. Za nai- 
lepszą ze swoich kreacij uważał sam rolę 
Otello, maura weneckiego, którą odtwa- 
rzał wszędzie, gdzie tylko przybywał na 
gościnie występy. Ówczesna krytyka 
teatralna podkreślała, że nie tylko rola 
Otello jest najlepszą w repertuarze Ol- 
dridge'a. Do kategorii jego kreacji zali- 
czano również Szejloka, Lira ; Makbeta. 

Oldridge grał prawie wyłącznie w u- 
tworach Szekspira. Był tragikiem „Cczy- 
stej wody“, o ile tak da sie określić. Za- 
sądniczą cechą jego olbrzymiego talentu 
było to, co stanowi, poniekąd, podstawę 
szkoły aktorskiej dawnego teatru rosyj- 
skiego. Osobliwe „wnętrza duchowe“, o- 
gromny zasób potencji nerwowej, która 
formalnie porywa nie tylko publiczność 
ale i samego aktora, każe mu, będąć na 
scenie, zapomnieć o wszystkim, co wy- 
kracza poza ramy tei sceny i akcji, w 
którzj on bierze udział. W parze z tym 
szło niezwykle przenikliwe i trafne prze- 
studiowanie wewnętrznego Światą postaci 
tragedii Szekspirowskich, Oldridge był 
autorem szeregu specjalnych rozpraw © 
istocie duchowej Otello, jet mę innych 


| LAKRONIKi 


TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI POLSKO- 
RADZIECKIEJ 

Dnia 23 marca b. w sali obrad Urzędu 
Wojewódzkiego, Ogrodowa 15, pdbędzie ślę 
II-gi doroczny Zjazd Wojewódzki Towarzyst- 
wa Przyjaźni Polsko- Radzieckiej w Łodzi. 

Przemówienie piogramowe wygłosi wice- 
minister Gerbatowski Początek obrad o godz. 


10-ej rano. 


SEKCJA OGRODÓW DZIAŁKOWYCH 
PRZY OKZZ. 

W związku z nieustannie napływającymi 
zapotrzebowaniami na nasiona, komunikuje- 
my jeszcze roz, że rozdawnictwo nasión zo- 
stało przerwane z powodu braky dalszych 
przydziałów. 


personaży szekspirowskich, Niestety, roz, wolucjonista i demokrata — M. Czerny» 


prawy i szkice te, maiące ogromne zna- 
czenie teatraloziczne i literackie -— na- 
leżą dziś do muzealnych wprost rzadko- 
ści bibliograficznych. 

W tryumfalnych wędrówkach swoich 
po całym Świecie, Oldridge zahaczył rów 
nież o Rosie i tu dopiero znalazł swoją 
prawdziwą ara ojczyznę”. Po raz 
pierwszy wystąpił on w Petersburgu w 
listopadzie 1858 roku. I od tego czasu już 
prawie. nie opuszczał Rosji, występując 
nie tylko w Moskwie lub. Petersburgu, 
ale nawet w najbardziej zapadłych mia- 
stach prowincjonalnych. Miał ogromne, 
po prostu niebywałe powodzenie. Zazna- 
czyć należy, że grał wyłącznie po angiel- 
sku lub po francusku, gdyż rosyjskiego 
języka nie znał wcale, Ten egzotyczny 
cudzoziemiec, grający w obcym języku 
obok i razem z rosyjskimi aktorami, miał 
ogromny wpływ na kształtowanie. się or- 
ganizmu teatru rosyjskiego. Oldridge 
pierwszy zapoznał rosyjskich aktorów ze 
znaczeniem zasad i podstaw Sztuki reży- 
serowania w teatrze. Wprowadził ną sce- 
nę tosyjską utwory Szekspira w należ- 
nej im szacie scenicznej. Pokazał. jak na- 
leży odtwarzać: bohaterów trągedii szek- 
spirowskich. 

I tu ciekawy szczegół: bedąc murzy- 
nem, Oldridge grał wszystkie role „na 
czarno“, czasem tylko (w roli Lira) cha- 
rakteryzując się na „białego“. Sztuka-je- 
go była tak wielką, Że ebanitowy kolor 
jego skóry nikogo nie raził... 

Ukazanie sie murzysa na scenie. POWO- 
dzenie; towarzyszące stale Oldridge'owi, 
mocno się odbiło w strefach demokra- 
tyczno- rewolucyjnych ówczesnej Rosji. 
Czołowy postępowiec rosyjski, wielki re- 


RTPD PRZY PRACY 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Rawie 
Mazowieckiej ogólne zebronie członków  ț 
sympatyków Robotniczego Towarzystwa Przy: 
tació! Dziści. 

Zebranie zagaił przewodniczący Goliński. 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
RTPD dał ob, Sobczak. 

Zebranie zajmowało się głównie sprawą 
kolonii i półkolonii na rok bieżący oraz wy- 
brało zórząd w składzie następującym: Go- 
liśski — przewodniczący, członkowie: Czap- 
likowa, Gieragowa, Statkowska "i' Sipowska. » 


PIĘKNY CZYN MŁODYCH 
szkolę Nr. 87. przy ulicy Konstantynów: 
skie] U sią w: tych dniach "wzruszająca 
uroczystość, Kierownikowi szkoły zasłużonemu 
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Sądy obywatelskie powstaną 


w najbliższym czasie 


Zarząd Miejski w porozumieniu z przed- 
stawicielami sądownictwa powszechnego 
i starostami grodzkimi przystąpił do or- 
ganizowania AC obywatelskich, usta- 
nowionych dekretem z dnia 22 lutego 1946 
roku. 

Obecnie sądy obywatelskie znajdują się 
w stadium przygotowawczym; omówio- 
ne zostały sprawy gospodarczo - admini- 
stracyjne, angażuje się personel pomocni- 
czy. Sędziów natomiast i ławników po- 
woła drogą wyboru Miejska Rada Naro- 
dowa. W naszym mieście będą 8 takie są* 
dy przy 4-ch Starostwach. Wszelkie ko- 
szty będzie ponosił Zarząd Miejski. W 
tej chwili Zarząd Miejski czeka na rozpo- 
rządzenie- dla uruchomienia Sądów. 

Sądy obywatelskie są  instytucią do- 
tychczas u nas niespotykaną. Będą one 
rozpatrywały sprawy, które dotychczas 
należały do kompetancji Sądu Grodzkie- 
gò i oddziałów karno - administracyjnych 
przy starostwach. W skład sadu. weidą 
przedstawiciele Świata pracy: robotnicy: 
rzemieślnicy j inteligencja pracująca. Od 
sędziego obywatelskiego wymaga się, by 
miał ukończonych 30 lat życia, był czło- 
wiekiem nieskaziteliego charakteru i do- 
brze znał miejscowe sprawy ludności. 

Sądobywatelski be dzia rozpatrywał 
zarówno sprawy cywilne, jak 1 karne. 
Jeżeli elodzi'o pierwszą grupe, to rozpa- 
trywane będą sprawy dotyczące ochro- 
ny i przywrócenia utraconego posiadania, 
wynagrodzenia szkód materialnych, ieże- 
li strata nie przewyższa 1500 zł., sr prawy 
o należność robotników i kupców, rów- 
fież jeżeli należność ich nie przekracza 


1500 zł. Niezależnie od tego, sąd obywa- 
telski będzie występował w roli media- 
tora, we wszystkich sporach majątko- 
wych, które nie dotyczą nieruchomości, 
oraz w Sprawach, w których strony zgło 
szą się na sąd polubowny. 

Jeżeli chodzi o drugą grupę — wykro- 
czeń karno - admnistracyjnych, to do 
kompżtencji sądu obywatelskiego będą 
należały sprawy o zakłócenie spokbdju pu 
blicznego, spoczynku mocnego, nieoby- 
czajne wybryki, opilstwo, lekkie uszko- 
dzenie ciała, uszkodzenie cudzego miesz- 
kania i t. d. | 

Jeżeli sprawa rozpatrywana przez šad 
obywatelski okaże się zbyt zawiła, to Sąd 
będzie nfózgł przekazać ją według właś- 
ciwości Sądowi Grodzkiemu, albo Sta- 
rościńskiemu, 

Funkcje swe s&dzia obywatelski będzie 
sprawował bezpłatnie z tym jednak, że 
jeżeli posiedzenia sądu będą związane Z 
utrata zarobków — będzie miał prawo 9- 
trzymywać specialne odszkodowanie. 


Poza tym przewidziane są: dla sędziów j 
obywatelskich specjalne odznaczenia służ | 
bowe. $ 

Nadzór nad sądem obywatelskim będzie i 
sprawował: kierownik sadu grodzkiego, 
zaś skazanym przez ten sąd będzi: przy- 
sługiwało odwołania do sądu Okręgowe- 
go. Kary wymierzaneprzez sąd obywatel 
ski mogą sięgać do 2-ch lat więzienia. 

Sądy obywatelskie, będące mową in- 
stancją sądową, odegrają w naszym ży- 
ciu niepoślednią role. gdyż na wokandzie 
tego sądu znajdować się będą naipospolit- 
sze i najbardziej życiowe sprawy. Fakt 
zaś, że wyroki będą ferowane nie przez 

zawodowych praw ników, a przez robot 
fików, urzędników i rzemieślników dają 
gwarancje, że wyroki te nie będą niespra 


wiedliwe. Przykłady bowiem uczą, że 
bardzo częste wizdzę i wykształcenie 
z powodzeniem może zastąpić zdrowy 


rozsądek, uczciwość, doświadczenie ży- 
ciowe i głęboko i rzetelnie poięta zasa- 
dy prawa i sprawiedliwości. 
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Wypadki i kradzieże 


ZAGADKOWY ZGON ` 

W rowie przy szosie aleksondrowskiej zna 
leziono zwłoki starszego mężczyzny. 

jak okazało się, jest to 84 letni Julian Ry- 
dzewski, zamieszkały przy ul. Konopnickiej 8. 

Tożsamość zmarłego ustaliła jego rodzina, 
gdyż przy zwłokach nie znaleziono żadnych 
dokumentów. 

Czy przyczyną śmierci był nieszczęśliwy 


wypadek, czy też udar serca, wykażą dopie- 
ro oględziny sadowo-lekarskie. 


KRADZIEŻ PASÓW 


Ze stolarni: pod zarządem państwowym 
przy ul. Polnej 4, złodzieje skradli dwa pasy 
skórzane. 

Sirata bardzo poważna 


szewski, poświęcił Oldridge'owi niejeden 
artykuł, występując w obronie ludzkich, 
kulturalnych i ekonomicznych praw 
wszystkich uciemieżonych narodów i ro- 
syjskich chłopów pańszczyźnianych. A 
w słynnym piśmie: „Sowremiennik'* 
(„Człowiek współczesny”), ukazującym 
się pod redakcią poety M. Niekrasowa i 
M. Czernyszewskiego, stale były zamie- 
Szczane obszerne recenzje z występów 
wielkiego tragika. W wyżej wspomnia- 
nym piśmie, w grudniu 1866 roku, ukazał 
się również artykuł pióra samego Old- 
ridze'a pt. „Czarny człowiek o sobie sa- 


'mym*. Artykuł ten był mocno okaleczo= 


ny przez cenzurę carską, gdyż Oldridze 
wyraźnie "wystąpił przeciwko wszelkim 
ciemiężcom i despotom, Z. S$ympatią i 
szczerym współczuciem wspomina on 
również Polaków, których los rzucił, po- 
dobnie do ludu rosyjskiego, w otchłań 
carskiej niewoli, 

Zimą 1867 roku wielki aktor, pragnąc 


| wyiechać na występy do Francji, prze- 


jeżdżat przez Łódź. Tu właśnie zachoro- 
wał cieżko na zapalenie płuc i wkrótce, 
mimo zabiegów lekarskich, zmarł. God- 
nym podkreślenia jest następujący szcze- 
zół: Oldridge'a leczył lekarz — Połak — 
| dr Olszewicz, z którym chory tragik bar- 
dzo się. zaprzyjaźnił j któremu zapisał 
w spadku Po sobie część swojej podre- 
cznej biblioteczki. 

Oidridge został czasowa pochowany w 
i Łodzi. Jednak później do przeniesienia 
"zwłok dalei na zachód nie doszło. Praw- 
dopodobnie. zapomniany grób Oldridge'a 
znajduje się na cmentarzu łódzkim. Ńie 


transit... 
St, Povon 


działaczowi ludowemu ob. Józefowi Kurosio- 
wi z okazji imienin dawni Jsgo uczniowie — 
mlodzi pepsrowcy — afiarowali sztondar wy: 
konany przez nich w czasie okupacji. 

Fczniowie «et przez waly czas okupacji 
walczyli z najsźdźcą: 

Sztandar . ofiarowany prafesorowi, a 
samym szkole jest. nojprawdziwszym symbolem 
dzielności i walki naszej młódzieży demokra- 
fycznej oraz dowodem silnej łączności między 
starym, a młodym pokoleniem demokratycz- 
nym.. 


PODZIĘKOWANIE 


'Komendant Milicji Obywatelskiej m. Łodzi 
ppik Marchwiński Józef, za złożone mu Ey< 
czenia imieninowe składa wszystkim serde* 
czne podziękowanie. T 


UWAGA PIEKARZE! 


W. pigtek dnia 2] marca 1947 roku o go 
dzinie l4-tej odbędzie się w lokalu Csaćh 
Piekarzy w łodzi przy ul. Podleśnej Nr. 1a 
Nadzwyczajne Zebrania w sprowie podpisa- 
inia układu zbiorowego że: Związkiem Pra- 
cowników Przemysłu Spożywczego. 

tawiennictwo obowiązkowe. 
MOZNA 


Dzień w Zwiazkach 
Zawodowych 


WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU PRACOWNI. 
KÓW PRZEMYSŁU POLIGRĄFICZNEGO 


Związek zawodowy Pracowników Przemys= 
łu Poligroficznego zawiadamia, że w niedzie 
le, dnia 23-go marca, o godzinie 10-iej rano, 
w sali CRDK przy ul. Piotrkowskiej 243 odbe- 
dzie się Walne Roczne Zgromadzenie człon- 
ków Związku, 

Wnioski członków przeznaczone na Walne 
Roczne Zgromadzenie należy przesyłać do 
Zarządu najpóźniej na tydzisń przed termi- 
nem zebrania. 


ZJAZD CZŁONKÓW ZW. ŻAW PRACOWNI- 
KÓW LEŚNYCH 


Zarzad Oddziału Zw. Zaw. Prac. Leśnych 
i Przem. Drzewnego R.P. w łodzi zawiadamia 
że w niedzielę dnia 23.3. rb. o godz: 10-tej 
przed poł. w świetlicy f. „Wułke” przy ul. 
Stefana Jaracza 42 odbędzie się dalszy eigg 
Walnego Zjazdu członków Qaddziału Łódzkie- 
go. 


ZWIĄZEK WŁÓKNIARZY 


Kierownik Hygieny i Bezpieczeństwa Pra- 
cy przy Związku Włókieniarzy — Oddział w 
Łodźi zawiadamia: wszystkich referentów hy- 
g.ny i bezpieczeństwa procy, by zgłaszali sią 
pa karty personalne do tow. Jezierskiego, ul. 
Traugutta 18, - H-e- piętro, -pokój Nr. 204 do 
dnia 31.11.1947 ra 


~ 


= 


"6d godz: 10—13 i od 16, tel: 272-70. 


Nt. 80 


1 
2 4 


I: ze ZZA Z ZZA a ZZA A DZ AZ NAŻ LU MZZOZZZOKOZZOWE An KA 


KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI" 
BAŁTYK (ol. Narutowicza 20) È 
z„KUDZIE i MANEKINY* 
BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
GzETNE 7 DZIECI" 
NIA (ul. Daszyńskie 
. PONTCARRAE: 7 Nego A 
HEL (ul. Legionów 2—4) 
„SIEDMIU SMIAŁYCH" 
MUZA (Ruda Pabianicka) 
ORAN Z Ea. sę 
A ul. a 
NIECZYNNE À 
POŁONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„KOBIETA SAMA" 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 7478) 
„ROBERT 1 BERTRAND” 
ROBOTNIK. (ul. Kilińskiego 178) 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 
ROMA (ul. Rząowska 84) 
„SYN PUŁKU” 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA" 
STYLOWY, (ful. Kilińskiego 123) 
CARRAL" 


ŚWIT (Balucki Rynek 5) 
„TRIUMF MŁODOŚCI” 
TATRY (ul. Sienkiewicza 
„KLATKA SŁOWICZA” 
TĘCZA (ul. Piotrkowska 108) 
„ROBERT i BERTRAND" 
WISŁA (ful. Daszyńskiego 1) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI” 
WŁÓWNIAR? Int. Tawadzka 6) 
„ROBIN HOOD" 
WOLNOŚĆ, (ul. Napiórkowskiego 16) 


ZACHĘTA (ul, zaraa 28 
„ NS PAJACA* 

Kino „Romo”, „Hel pocz. seansów—16.30; 
18.30; 20.30 niedz. 14,30. „Gdynia”*—15; 17,30; 
19,45: niedz. 12,30. „Stylowy — 1530 18; 
20.30: niedz. 13 „Włókniarz” — 16; 18; 2 
miedz, 14; „Wisła — 16; 18; 20, niedz. JĄ; 
„Tęcza”—3 seanse dziennis—i6.30, 18,30. 20.50 
niedziela-—14.30; „Przedwiośnie'—16; 18; 
Adria” — 16.30; 18.30 20.30; niedz: 14,30: 

Pozostałe kina rozpoczynają seanss o go- 
dzinie 16; 18; 20. > 


Teatr, muzyka Í sztuka 
W PAŃSTW. TEATRZE W.P. 


Dziś przedstawienie „Krakowiacy i Góro- 
fo” e godz. 15-8j sprzedana, 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Ostatnie przedstawienia świetnej komedfi 
Gogola „Ożenek” w przekładzie A, Grzyma- 


ły-Siedleckiego w .rażyserii H, Szlatyńskiego, | 


dekoracjach Axera, 

W dniu 26 marca br. Teatr Tur wystąpi £ 
premierą „Szczęścia Frania" Wł. Perzyńskiego 
znakomitego naszego komediopisarza, czoło- 
wego przedstowiciala polskiego realizmu oby 
caajowego, głównego obok Rittnera i Zapoł- 
sej satyryka, malującego moralność miesz- 
czańską swoje] sia „Szczęścia Frania” ©- 
bok „Lekkomyślnej siostry" i „Aszontki” jad- 


ne z komedyj, która ugruntowała sławę Pe- ERE 
rzyńskiego, rozgošna niegdyś kreacją Jara |; 


cza, wystawiona będzie w Teatrze TUR w re- 
żyserii leona Pietraszkiewicza, eksterna Wydz. 


Reżyserskiego PWST, w dekoracjach Tadeusza |: 


Kalinowskiego z udziałem: Bronisławy. Bro- 
nowskiej, Kazimierza Dejmeka, Karola lesz- 
czyńskiego, Władysławy fNawrockiej, Barba- 
ry Rachwalskiej, Jana Świderskiego i Zofi 
Tymowskiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Gościnne Występy Witolda łuczyńskiego. 

Dziś o godz. 19-aj operetka F. Lehara 
„KRAINA UŚMIECHU" w której ujrzymy zna- 
komitego tenora opery poznańskiej Witolda 
Łuczyńskiego, partnerką jego jest Jadwiga 
Kenda, która nie tak dawno krzowała w na- 
szym teatrze rolę główną opereiki „Wesoła 
Wdówka”. W pozostałych rolach wystąpia: 
S. Brusikiewicz, K. Chorzewski, H. Łobuński, 
K: Koszelo, S: Piasecka i A. Sawin. Chores- 
grafia w układzie J. Ciesielskiego, reżyseria 
B. Horski, chór i orkiestra pod dyrekcia W. 
Szczepańskiego, oprawa sceniczna J, Gajew- 
ski i E. Grajewski. Bilety wcześniej do noby- 
cia w księgarni ul. Piotrkowska 1020, a od 
godz. 17,30 w kasie teatru. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Dziś ! codziennie o godz. 19.15 świetna 
sztuka amerykańska Williamsa „SZKLANA 
MENAŻERTA" 

Reżyseria — Erwin 
dan Kosiński. 

Kaso czynna od 10 do 12-ej į od ISref. 
tel. 123-02, ; 

TEATR „SYRENA” Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia Hannequina 1 
Vebara pt. „PANI PREZESOWA” w opraco- 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurandota z 
muzyką: Franciszki Leszczyńskiej 1 Mieczysła. 
wa Porwiła. 

Pocz. przedst. o godz. 19:30. Kasa czynna 


Axer. Dekoracja — 


TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 

„Codziennie z wyjątkiem  poniedzi:łków 
widowiska zamknięte dla dzieci szkół pow- 
szechnych o godz. 9 lub 11. W każdą niedzie 
lę i święto widowisko otwarte o godz. 12 tej 
Sztuka pióra L. Krzemienieckiej pił: „Historio 
cała o- niebieskich migdałach”, 


| 


z é; 


Dnia 18 marca 47 r. zmoń 


Tow. EDWARD ZAJĄG 


Dyr. Adm. Handi. PZPB Nr: 21 


W zmarłym tracimy towarzysza wspólnej pracy. 


Cześć Jago pamięci! 
DZIELNICA PPR. WIDZEW 


art Dyr. Adm.-Handlowy 


tn. 
ZABIĄC EDWARD 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu dzisiejszym t. |. 21:1Il:47 r: o godz: 1S-ej cz 
3 z domu żałoby przy ul: Łąkowej 23. 
W zmarłym tracimy oddanego i szczerego współpracownika: 


Cześć Jego pamiecil ; 
PRACOWNICY PZPB Nr. 21 
(dawniej Hirszberg i Birenbaum) 


*2-1ETKIA 
ŁÓDZKA SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA 
Łodź, ul. Piotrkowska 43 


rozpoczujriee keurs BE Sowietreie br. 


Warunki przyjęcia: wiek 0d18—30 lat, ukończone gimnazjum (ma 
ła matura), dobry stan zdrowia. 


Nauka £ internat z pełnym utrzymaniem — bezpłatne. 


WYRWALIFIROWANI 
PRACOWNICY BIUROWI 


obznajomieni z branżą techniczną potrzebni zaraz na stanowiska re- 
ferentów do Wydziału Artykułów Technicznych Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Papierniczego. 


Podania z życiorysami i odpisami świadectw — Centrala Zaopa- 
trzenia Przemyłu Papierniczego. 
Łódź, ul. Piotrkowska 171. 


SER UROK W, 


1) Opel-Super 4-r0 osobowy 6 cylindrowy 
4) Orel-Kadet 4-ro osobowy 4 cylindrowy 


uł. Legionów 56 tel. 131-69 


Wydział Gosnedarczy 
Powszechnej Snólzielni Spożywców 
i w Łodzi 


Do obejrzenia w garażu przy 


pop 


N a aaae Ns arko STR EE U 28 


OGŁOSZENIA DRO 
ZAGUB!'ONNO kartą rejestracyjną wydaną 


Bóżme RO ç j I 
TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosyjskie- | P1222 RKU—Wieluń na nazwisko Brąś Antoni 
go, łroncuskiago, niemieckiego — Narutowi, | vr. 27.V. 1921 r. zamieszkały Wicheznik gm. 


cza 74, tei. 276.18. Mokrsko pow. Wieluń, unieważnia się 


ODŚWIEŻAMY i fasonujemy kapelusza dam- | ZAGUBIONNO kartę rejestrocyjną wydaną 
skia į męskie Pracownia Kapsluszy, łódź, | przez RKU—Wieluń na nazwisko Nowak Piotr 
Śródmiejska 27. > | ur 18.XI]. 1925, zamieszkały we wsi Madeły gm. 
EOR NPON MIC Kamionka pow. Wieluń, unieważnia się. 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemystu Bawełnia. | UNIEWAŻNIA się zgubiona leg. Zw. Zaw. 
nego 9 w zi przyjmują przadki, ikaczy, | Nr. 1381 na nazwisko Kawecki Wacław, Rad- 
oraz kucharza. Zgłaszać się do wydziału per- | wańska 69. 

sonalnego w godzinach od 10 do 13 ul. Łąko j zz A RE SEED R EEZE 
wa 28 (róg Koparniko). | ZGUBIONO kartę rejestracyjną z RKU—-Kut. 
RZS | SLE ed d 1 -i tankiewi dev : ŻĘ 
KSIĘGOWY i pomoc księgowego, siły wykwa | no Stankiewicza Tadeusza, Szubina gm. Błonie. 
lifikowone z praktyką w księgowości przebif- 
kowej, potrzebni do Centrali Węglowej w | niak Leokadia, Obornicka 15 m. 8. 
łodzi. Zgłoszenio osobista z ofertami i refe- 
rencjami, Łódź, Daszyńskiego 20 m. 6 (pokój 


SARE 


NE 


| UNIEWAŻNIA się zogubioną karte ewiden- 
r. 3) | cyjną na samochód Nr. rej. C.41702. wysta- 
Zacubiome dokunmserata | wory na nazwisko Sobczak Walerian — 
ZAGUBIONNO kartę rejestracyjna wydaną | Prze _ Ministerstwo. i | 
przez RKU—Wieluń na nazwisko Grzelak Ste- | SKRADZIONO dokumenty: kartę rejestracyjną 
fan ur. 28.V.1918 r, zamieszkały łaszew gm. | RKU, polcówkę i metrykę urodzenia na naz- 
Mierzyceę pow. Wieluń, unieważnia się. wisko Grabowski Jerzy. 

RUO SUE" YTY WZYWA 


Skuteczne reklacney 
jesi ogłoszenie 
W „Głosie Robotniczym‘ 


ja | ny, aby 


bk) 
Ea 
$ 
8 
S 


| 


8 |styka «w leczeniu gruźlicy płuc, 


| płuc; 
| chirurgicznym gruźlicy płuc. 


| ZGUBIONO legit. ZWM na nozwisko Marci- | 


Zarządzenie 


Komendant M. O. m. łodzi w oparciu 6 


0 zarządzenie Prezydenta m. Łodzi wydał nastę 


pujący rozkaz do podległych mu organów 
M.O., aby natychmiast przystąpili do kontrolo 


|| wania i karania wszystkich, którzy nie upo- 


rządkują posesji, pod względem sanitarnym, 


KA) | nie uprzątną jezdni i chodników z błota w 


myśl wytycznych Prezydenia m. Łodzi. 
Wytyczne te brzmią lok nostępuje: 

l; Oczyścić rynsztoki ze śniegu, lodu i pie 
czystości, mie należy nagromadzonych 
śmieci i brudu wpychać kanału. Nie 
wolno zdejmować siatki kanałowej i wpy= 
chać do wnętrzu śniegu i lodu. > 

. Oczyścić jezdnie i chodniki z błota, zwró», 
cić uwagę, by wjazd do bram, dosięp do 
śmietników, nie był utrudniony, i hamowa- 

woda_nie zalewało piwnic i nie- 

podmywała murów. Na przedmieściach 
miasta gdzie niema kanałów, należy robić 
rowy, aby nogromadzona woda mogła od- 

ć > 


ać. 

Zwrócić należy uwagą, oby nie powsta: 

wały kałuże (bajora] i wielkie nogroma- 
dzenia wody. 

3. Funkcjonariusze M.O., łącznie z dozorem 
sanitarnym danego Komisariatu skontrolują 
posesje pod względem sonitornym, należy 
przeto dopilnować, aby śmietniki i fakalie 
były na czas wywiezione. 2 | 

Klatki schodowa należy przynajmnie] roz 
na tydzień zmywać. Uprzątać piwnice 1 
strychy od nagromadzonych rupieci I śmie- 
ci. : 

4. Zwrócić uwagę na gzymsy i dachy, które 

pod wpływam warunków atmosferycznych 

grożą oberwaniam. Gzymsy te należy we 
własnym zakresie, lub przy pomocy straży 
pożarnej usunąć. 

Odpowiedzialność: Te doŃ 

Dozorcy są odpowiedzialni za swój odci- 

nek tj. posesję, |ezdnię i chodnik. W do- 

mach adzig nie ma dozorców, odpowie- 
dzialność spada na właściciela, administro 
tora lub dzierżawcę. W domach, gdzie są 
tylko sklepy, odpowiedzialność za chod- 
nik i jezdnię ponosi włościcieł sklepu. 

Wszystkie Urzędy, Instytucja, Przedsię- 
biorstwa zobowiązane są przed własnymi 
siedzibami uporządżować chodniki i jez- 


dnię. 
Podpisał: 
Komendant Milicji Obywatelskiej 
m. Łodzł 
(=) 1: Norchwiński, ppłk. 
mad i OCE 


OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miastu przyjmuje 


zgłoszenia dò pracy prywatnych posiadaczy 
rolwag jsdnokonnych i dwukonnych. 


m 


Szczegółowych informacyj udziela się co- 
dziennie w biurze Zakładu przy ul. Łagiew- 
nickiej Nr. 63, pokój Nr. 31, w godzinach od 
7-8j do 9-ej i od 13 do 16. 

„łódź, dnia 20 marca 1947 r. 

Zakład Oczyszczania Miasta 
TZS R na n RF PPU atar aeina ae a] 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
W piątek dnia 2] marca 1947 r. o godz 


*]|19-ej odbędzie się w sali wykładowej P.Z.H. 


Wodna 40 posiedzenie naukowe Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczyłania protokółu z poprzedniego 
posadzenia 2) Zmiana dnia posiedzeń nav- 
owych towarzystwa, 3) Odczyt: Torakopla- 
4) Odczyt: 
Znaczenie torakokoustyki w leczeniu gruźlicy 
5! Rozprawy nad odczytami: o leczeniu 


CHOĆ GOŁO, LECZ WESOLO. 
PREMIERA w „GONGU” 
Teatr „GONG“ znowu otwiera swe pod: 
woje w sobotę premierą p.t. „Choć goło, iacz , 
wesoło”. 


Udział biorą: Romuald Gierosieński, Jo- 
nówska, Kryniczanka, Wilczyńska, Wolska, 
Darski, Marlen i Szwajcer. 

Kier, art. Tadeusz Chrzanowski. Pocz. 6 


godz. 19.30: 
WIE TT ITE TYS PORY PT TECE FT TOYOTA 
Z okazji imienin tow. Józefa -Zagozdy za- 
miast kwiatów Koło PPR Cewko |, Kopernika 
Nr. 60 wpłaciło na budowę Domu KC PPR w 
Warszawie zł. 1.000.— (tysiące złotych). 
WDRZOPOZZZZZEAKE Z EZ A DEEA 


'Uśrezścc?zmóś się? 
SEANS SPIRYTYSTYCZNY 


— Moja żona wywołała Bethovenal 

— I co jej powiedział? 

— Prosił, żeby przestała grać fega 
utwory. 


Z życia partii 


KONFERENCJA DELEGATÓW DZIELNICY 
WIDZEW 


W sobotę dnia 22 marca 47 r. o godzinie 
14 w lokalu własnym przy ul. Armii Czer- 
wone] 38 odbędzie się konferencja dzielni- 
cowa w celu wyboru komiłetu i delegatów na 
konierencję miejską. 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ I DZIESIĘTNICY 
FIRMY „HORAKR” 

Dziś o godzinie 12 odbędzie się zebranie 

sekretarzy kół i dziesiętników firmy „Horak”. 


ZEBRANIA” KÓŁ 
W dnlu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następułących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA 


O godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy ul 
Wieniawskiego 5 zebranie terenowego- koła. 

O godzinie 13 zebranie kola pracowników 
kuchni pierwszej zmiany firmy „Horak”. 

O godzinie 16 zebremie koła „Lampert” 
oraz koła PSS, : 


GÓRNA — PRAWA 


O godzinie 15,30 zebranie koła firmy „Man- 
rer i Schwanke” oraz koła firmy „Helne”. 
O godzinie 16,30 zebranie koła „Unlon 
Textil". 


GÓRNA — LEWA 

O godzinie 14 zebranie koła „Księży Młyn” 
oraz koła firmy „Stelgert”. 

O godzinie 13,30 zebranie koła firmy „Stel 
nert" oraz koła firmy „Stolarow”. 

O godzinie 16 zebramie koła CZPB Nr 4 
oraz koło firmy „Heisler”. 


WIDZEW 

O godzinie 16 zebranie koła Doświadczkid- 
nych Zakładów Lotniczych „Azbest” oraz fir- 
my „Busch”. 


ŚRÓDMIEJSKA — LEWA 

© godzinie 16 zebranie koła Wojskowej 
Fabryki Umundurowania 1 Obuwia. 

O godzinie 15,30 zebranie koła firmy „Ste- 
phan 1 Werner”. 


SRÓDMIEJSKA — PRAWA 

O godzinie 13,30 zebranie koła firmy „Gut 
man”. 

O godzinie 13 zebranie koła firmy „B-« 
Przygórscy”. 

O godzinie 16 zebranie koła firmy „Flas 
kler” „Higiena” oraz koła Departameniu 
Radr. 

O godzinie 18 zebranie koła pracowników 
Zjednoczenia Pończoszniczo-Roniekcyjnego. 
SRÓDMIEJSKA: pi 

O godzinie 16 zebranie koła pracowników 
Drukarni Wojskowej, Zjednoczenia Jedwabni- 
czego oraz koła firmy „Reler”. 


STAROMIEJSKA 

O godzinie 16 zebranie koła pracowników 
Ezkoły Oilcerskiej WP. 

© godzinie 18 w lokalu przy ui Ogrodo- 
wej 84 zebramie koła PSS Nr 5. 

O godzinie 13 zebranie koła „Przybicin”. 


BAŁUTY 
O godzinie 16 zebranie koła. Kolejek Do- 
lazdowych. 


Ea nowego w ZWM 


FOMUNIEAT 
ZWM w porozumioniu z Centrum Wyszkole 
nia WP. organizuje Kurs Somitarmy. Zgłosze- 
niq przyjmuje i Informacji udziela Zarząd 
Miejski ZWM Plor Zwycięstwa 13 pokój 3. 


NA ŚWIĘCONE dla ŻOŁNIERZY 
W ub, niedzielę członkowie miejscowego 
Związku Walki Młodych zorganizowali zbiór- 
ke ma święcons dlo żołnierzy. W związku ze 
zbliżającymi się świętami — ZWM orgonizuje 
w Brzezinach wydowanie paczek dla 'żołnie- 
rzy. 


— 0 — 
Dyżurv aptek 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymoński — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Szlindenbuch — ŚSrebrzyńska 67 


Kasperkiewcz — limonowskiego 1 

Lipiec — Piotrkowska 193. 

Pastorowa — łagiewnicka 120. 
TELEFONY: 

Pogotowie Rotunkowe Miejskie — 104-44 

Pogotowie PCK — 117-11 

Pogotowie Ubezp. Społecznej — 134-15 

Straż Pożorna — 8 

Biuro numerów — 199-00 


M Z z Cz c 4 
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GŁOS 


Ze sportu 


Do Polskiego Związku Bokserskiego w 
Poznaniu nadeszła depesza od Związku 
Szwedzkiego modająca skład reprezenta- 
cji Szwecji na mecz z Polską, który od- 
będzie się 27 bm, w Łodzi. 


SKŁAD REPREZENTACJI SZWECJI 


Skład niedalekich naszych przeciwni- 
ków wyglądać ma następująco: 

Waga musza — Ahlin Bertel 

Waga kogucia — Pohlin 

Waga piórkowa — Blomben 

Waga lekka — Ahnleloew Sten 

Waga Półśrednia — Karlsson Thoke 

Waza średnia — Fridel Gote 

Waga półciężka — Sundin Arne 

Waga ciężka — Karble. 


ROBOTNICZ Y 


Nr. 80_ 


dzwedzi nadesłali swój skład 


Ze znajomych naszych pięściarzy przy- 


jedzie tylko 4 zawodników 


ZE „STARYCH ZNAJOMYCH* 

PRZYJEDZIE TYLKO- CZTERECH 

Skład podany przez Szwedów różni się 
znacznie/od składu, z którym pieściarze 
nasi walczyli nie tak dawno w Sztokhol- 
mie. Ze „starych znajomych*% ujrzymy w 
Łodzi Ahlina, Ahnleloewa, Karlssona i 
Sundina, którzy jednak walczyć będą w 
innych wagach. 


NIE SPOTKAJĄ SIĘ PO RAZ DRUGI 

W Szwecji Ahlin walczył w wadze ko- 
zuciej i przegrał wówczas Zz Grzywo- 
czem, obecnie w Łodzi spotka Się z Ba- 
zarnikiem, Ahnleloew walczył w wadze 
półśrednizi i przegrał z .Olejnikiem, obe- 
cnie walczyć będzie w wadze o kategoria 


dżejszej (lekkiei) i zmierzy się z Gorącz- 


niakiem. 
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Kto sędziuje mecz Polska- Szwecja ? 


Na zawody międzypaństwowe Polska 
— Szwecja, które odbedą się w czwar- 
tek dnia 27 marca 1947 r. w Łodzi, Pol- 
ski Związsk Bokserski wyznaczył nastę- 
pującą komisją sędziowską: 

W ringu Kubfak Roman (Łódź). na pun- 


Na zawody zaś międzypaństwowe Poľ- 
ska Północna — Szwecja Północna, któ- 
re odbędą się w miedzielę dnia 30 marca 
w Gdańsku, w ringu sedziować będzie 
Władysław Masłowski (Poznań), na pum- 


kty zaś Plewicki (Warszawa), sedzia cze | kty zaś Kugacz (Pomorze), Lewicki (Po- 


ski jako neutralny i sędzia szwedzki. 


morze) i sędzia szwedzki. 


Niewadził i Nowara otrzymują nagany 


Wydział Sportowy Polskiego Związku 
Bokserskiego ukarał surową naganą na- 
stepujących zawodników:  Niewadziła 
Władysława z ŁKS-u za wysoce niespor 
towe zachowanie się podczas spotkania 
RKS „Batory“ — ŁKS, w dniu 28.2.47 r. 

Zawodników: Sismiona Franciszka i 
Lisiaka Henryka z WKS „Lublinianka“, 


za rezygnację % walki po napomnieniu 
podczas spotkania KS HCP — WKS „Lu. 
blinianka* w dniu 9.2.47 r. oraz zawodni- 
ka Nowarę Henryka (RKS „Batory* — 
Chorzów) za nie respektowanie zarzą- 


wianie się do meczu Polska „Środkowa— 
Czechosłowacja w dniu 5.2.47 r. 


dzeń kapitana sportowego PZB i owa 


CZY KARLSSON DOBRZE NA TYM 
WYJDZIE ? i 
Karlsson przegrał w Szwecł z Kol- 
czyńskim w wadze średniej. Szwed woli 
tym razem przejść o kategorię... niżej, 
aby uniknąć może ponownego spotkania 
z „Kolką”, ale moża mie wie, że -spotka 
się za to z przeciwnikiem równie groź- 
nym — Oleinikiem. 


WSZYSCY O WAGĘ WYŻEJ 

Szymura będzie miał dość cieżkie za» 
danie . I jego bowiem przeciwnik Sundin 
posiada właściwie wage o kategorię ci 
ŻSzą, aniżeli Polak. Ale Szwedzi, jak. wi- 
dzimy, zrobili generalne przesunięcia w 
swym składzie o jedną kategorię w górę. 
Czy ta taktyka przyniesie im korzyść — 
przekonamy się niebawem. 


DLACZEGO BRAK KREUGERA? 

Warto zaznaczyć, ż2 w podanym przez 
Szwedów składzie brak jest nazwiska 
najlepszego ich pięściarze- Kreugera. Za- 
chodzi przypuszczenie, że Kreuger uległ 
kontuzji i z tego powodu nie będzie mógł 
startować n nas. 


POST SCRIPTUM 
ła przypomnienia Dodajemmy jeszcze 
na zakończenie Skład repreżentacji Pol- 
ski ustalony przez kapitana PZB ma 
mecz Polska — Szwecja w Łodni. 
Waga musza — Bazarik (rez. Stasiak) 
Waga kogucia—Grzywocz (Czarntęki) 
Waga piórkowa — Wożźniakiewięz — 
(Janowczyk) , 
Waga lekka — Gorączniak (Skierka 
Waga półśrednia — Olejnik (Wiklińskj 
Waga średnia — Kolczyński (Nowara) 
Waga półcieżka — Szymura (Lick) 
Waga ciężka — Klimecki (Niewądził). 


Niedzielny czwórmecz pływacki Cra- 
covia „ Warta - Elektryczność - Filmo- 
wiec wywołał w Łodzi niespotykane za- 
interesowanie, o czym Świadczy najlepiej 
rozsprzedana ilość biletów. (Bilety można 
nabywać w sekretariacie polskiej YMCA 
ul. Moniuszki 4a). 

Pomimo, że imprezy pływackie, w któ- 
rych sprowadza sią zawodników zamiej- 
scowych zwykle są deficytowe, tym ra- 
zem gospodarza 
czwórmeczu, 

Czwórmecz niedzielny będzie bezsprze 
cznie najpoważniejszą imprezą pływac- 
ką r Łodzi po wojnie i niewątpliwie 
przyczyni się w dużej mierze do' propa- 
gandy tej pięknej załęzi sportu wśród naj 
szerszych rzesz społeczeństwa. 


ywacy Filmowca 


przed trudnym zadaniem 


SKŁADY DRUŻYN 
Drużyny najprawdopodobniej wystąpią 
w następujących składach: 
Cracovia: — Kowalski I, Kowalski II 
(wypożyczony z Wisły), Bałuciński, Cho 
mia; ZE 
Warta: — Ratajczak, Owczarczak, Toe- 
dling, „Zmidziński, Cichoński; 
Elektryczność: — Brzozowski, Szczyp- 
ko, Karpiński, Zguda, Sybilski łub Jabłoń 


liczą na powodzenie! Ski; 


Filmowiec: — Cieślak, Chojnacki, Dec, 
Kuiazio rez. Dobrowolski i Boniecki, 

Poza konkursem odbędzie się mecz pił- 
ki wodnej między konrbinowanymi zespo 
łami gości i gospodarzy, skoki z trampo- 
liny, w których weźmie udział m. in. — 
świeżo upieczony wicemistrz Polski Wit- 
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Bezczelność! 


Jak donos! „Przegląd Sportowy” Niemcy 
nie rezygnują wciąż z udziału w Olimpiadzie 
londyńskiej w 1948 r. 

Dzisiaj w Frankfurcie nad Menem ma pd- 
być się konferencja przedstawicieli wszyst- 
kich istniejących obecnie związków sporto- 
wych w Niemczech, której celem ma być re- 
aktywowanie niemieckiego Komitetu Olimpij- 
skiego oraz przygotowania w związku z... 
Olimpiadą w Londynie. 

Nie panowie „sporłowcy”'z Berlina, z tych 
płanów chyba nic nie wyjdzie. Zbyt świeże 
są jeszcze ślady krwi no waszych łapac! 
niewinnie pomordowanych ofiar. 


Kolarze ŁKS-u mają swego 
trenera 


W dniu dzisejszym, 21 marca 1947 r.i 
odbędzie się w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 67 zebranie wszystkich 
kolarzy, których Jednocześnie prosimy o 
złożenie licencji i kart wyścigowych sek- 
cji Kolarskiej na ręce sekretarza . Bibla 
Antoniego. 

Zgłosił się czołowy zawodnik przed- 
wojenny Jan Hofsznajder, który bedzie 

*-.prowadzał treningi kolarzy juniorów. 


— "0 — 


Państwowa Centrala Handlowa, O.W. w Łodzi 
uruchomiła sprzedaż tygodniową (ad T7 -22 marca) 
win owocowych i soków 
po niskich cenach przy ul. DASZYNSKIEGO nr 2 


dia członków Związków Zawodowych, słuchaczy wyższych uczelni oraz dic 
organizacji społecznych — za okazaniem legitymacji. ` 


Prenumerofa zł 45.— miesięcznie 


Ciekawy. czwórmecz na pływalni YMCA 


kowski (Filmowiec) 1 Przyborowski. 
Uzupełnieniem programu bądą biegi lo 

kalne z udziałem juniorów i seniorów 

Filmowca, HKS-u į. Zjednoczonych. 


— 9 — 


Dział oficjalny Ł. O.Z. B. > 


Komunikat Referatu Wyszko- 
leniowego Nr. 1 


Komunikuje się, że ostałeczny termin 
składania w sekretariacie ŁÓZB ` legity- 
macji i licencji, przodowników, -instruk- 
torów i sekundantów, celem przedłużenia 
ich ważności na rok 1947 upływa w dniu 
15 kwietnia br. 


AZS komunikuie... 


Zarzad Akademickiego Związku Spor- 
towsgo w Łodzi zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że sekretariat 
AZS-u czynny jest w lokalu własnym — 
przy ul. Południowej 10. W poniedziałki, 
środy i piątki od godz, 18 — 21 oraz we 
wtorki, czwartki i soboty, od godz, 10 ~ 
13-€j. 


—— 


Walne zebranie piłkarzy 


E 


DKS-u . 


Sekcja Piłki Nożnej Dziewiarskiego 
Klubu Sportowego powiadamia wszyst- 
kich członków Sekcji. że Roczne Walne 
Zebranie członków Sekcji odbędzie się w 
dniu 22 marca rb. o godzinie 18-ej w lo- 
kalu klubowym. przy ul. Nawrot 73-75. 

Zarząd Sekcji prosj. o liczne stawienni- 
ctwo. 

REET=NY YTY TE EK TTE COC TTDASCZACI 
NAWIĄZANIE BEZPOŚREDNIEJ ŁĄCZNOŚCI 
TELEFONICZNEJ Z PARYŻEM 


4 marca rb. zostało uruchomione bazpo: 
średnie połączenie telefoniczne kablowe War: 


szawa—Paryż. 


Radakcja nocna 172-3] - 
D 015708 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10.— zo wyroz. (najmniejsze zł 100.—], poszukiwanie pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5.— ża wyroz (nofmniejszea 50— zł, za milimetr szpak 
ty zł 20— poza tekstem za milimetr. szvalty zł 30.— w tekście, za milimetr szpalty zł 15.— nekrologi, — W numerach niedzielnych į świątecznych — 50 procent drożej 


